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Po zatopieniu krążownika „Balcarek*

Zatonnł również admirał fioły gen. Franco
krążownikaWedług iniorm2cyj brytyj

skich z Gibraltaru, na zatopio 
nyuj w niedzielę nad ranem nie 
daleko Kartagsny przez flotę 
rządową krążowniku faszy
stowskim „Baleares1 zatonęło 
6ÓJ marynarzy wraz z  dowo 
dzącym admirałem, komendan
tem krążownika i starszymi o- 

ficerami.
Powodem tak wielkiej liczby 

ofiar jest fakt, że mimo sygna
łów, nadawanych przez kontr- 
torpedowce brytyjskie, w zyw a
jące do opuszczenia tonącego  
i .płonącego okrętu, w iększość 
załogi n ie  posłuchała w ezw a
nia. Tylko około 200 maryna
rzy posłuchało tej rady i zo 
s*a!o przy pomocy łodzi i pa
sów ratunkowych wydobytych  
3 wody i uratowanych.

Gdy „Baleares" po 2 i pół 
godzinach utrzymywania się na 
powierzchni, szedł na dno no- 
wiewała na nim jeszcze flaga 
admiralska na głównym masz
cie.

* •*
Komunikat głównej kwatery 

wojsk gen. Franco potwierdza

iakt zatopienia 
„Baleares".

W czasie nocnej walki —- 
głosi kcmunikat — krążownik 
został trafiony torpedą.

Krążownik „Baleares" o w y

porności 10.000 ton był najbar
dziej współczesnym okrętem, 
zbudowanym w Leferrol i od
danym do służby w listopadzie
1936 r. w  dwa miesiące po 
Krążowniku „Canarias".

Wybory w Egipcie
Krwawe zajścia na prowincji —  Rząd chce sterroryzować opozycje

W Egipcie trwa obecnie go
rączkowa kampania wyborcza. 
Poszczególne stronnictwa zgłosiły 
613 kandydatów na 264 miejsc w 
parlamencie, 18 kandydatów nie 
posiada w swych okręgach kon
kurentów, wobec czego należy 
ich uważać za wybranych. Usta
nowiono 4400 biur wyborczych- 
Na prowincji często dochodzi do 
krwawych zajść, zakończonych 
interwencją policji.

P rem ier  Egiptu Mohammed 
Mahmud Pasza opublikował w

Walki w Szansi pscMoaeły już 123 tys. ofiar

Bitwa nad Żółta Rzeka
Ataki japońskie i przeciw natarcia chińskie

Przedstawiciel japońskiej cesar 
skiej kwatery głównej oświadczył, 
iź kolej, prowadząca do Lunghai, 
będąca jedną z głównych arteryj 
komunikacyjnych Chin, znajduje 
się obecnie pod obstrzałem arty
lerii japońskiej, ustawionej na pół 
nocnym brzegu rzeki Żółtej. Przed 
stawiciel kwatery głównej dodał, 
iż kto panuje nad żółtą rzeką, w 
rzeczywistości panuje nad całymi 
Chinami. Wojska japońskie zaję
ły już wszystkie kluczowe pozycje 
na północnym wybrzeżu rzeki Żół 
tej, wojska japońskie znajdują się

bazy lotnicze
na zachodnich granicach

V pośpiesznym tempie kończo. 
ne są prace nad budową w Treve- 
muende pod Lubeką lotniska 
podziemnego, w Lipstadt—ośmiu 
hangarów oraz elektrycznych ba- 
teryj artylerii przeciwlotniczej, w 
Wannę — nowego lotniska, w Ei- 
fel w pobliżu Vogelsang — nowe
go lotniska, w trójkącie Scham- 
łiaijŁP.n.\euliausen Plieningen —

pod Sztuttgartem — dwu nowych 
lotnisk podzjemnyeh.

NIEMCY BUDUJĄ DALSZE 
FORTYFIKACJE MORSKIE.
Niemcy rozpoczęły budowę s:l- 

nych urządzeń fortyfikacyjnych 
na wyspie Fohmarn. Z tego powo
du panuje duże zaniepokojenie w 
Danii, gdyż fortyfikacje te zagra
żać mają poważnie dużym obsza
rom Danii.

Pr©sit tak  [ais iSltaer

„Delcie mi 4 lita czasu
i z o s ta ł z a  to  aresztow any

6 6

Jeden z kupców niemieckich o- 
trzymai nakaz płatniczy z urzędu 
podatkowego. Ponieważ znalazł 
s.ę w trudnościach finansowych, 
prosił o odroczenie płatności. U- 
rząd skarbowy zażądał, aby podał 
konkretny termin, w którym spła
ci zaległość. Kupiec odpisał: „Daj

cie mi 4 lata czasu“. (Hitler — jak 
wiadomo — użył tego terminu, 
twierdząc, że w tym czasie uzdro
wi gospodarkę Niemiecj. nie urząd 
skaroowy widocznie sceptycznie 
odnosi się do zapewnienia Hitlera, 
bo kupiec został w odpowiedzi a- 
resztowany.

Na granicy pilsstyńskiej
Wediug wiadomości nadesła

nych z Bejrutu, w m»cy na ponie
działek doszło na granicy Pale- 
stvny i Libanu w pobliżu Sydo
nu do strzelaniny pomiędzy ban
dami arabskimi a oddziałami po
licji angielskiej. Podczas wymia

ny atrzałów zabito dwóch poli
cjantów, jednego ciężko zranio
no. Oddziałowi policji udało się 
po zaciętej walce powstrzymać 
powstańców arabskich, którzy
starali się przekroczyć granicę.

w odległości 400 km. od Hankau.
Wojska chińskie są zagrożone 

obecnie z dwóch stron: przez siły 
japońskie, operujące wzdłuż kolei 
Pekin — Hankau, oraz przez ko- 
lUinny, porusżające się od wscho 
du, gdzie główną bazą operacyj- 
lą  jest Nankin.

Wojskowe wJadze japońskie o- 
głosiły w komunikacie oficjalnym, 
że straty chińskie wyniosły od chwi 
li rozpoczęcia kroków wojennych 
w centralnych i południowych o- 
kręgach Szansi około 123.000 ludzi 
zabitych i ranionych.

NIE PRZEKROCZYLI JESZCZE 
ŻÓŁTEJ RZEKI.

Wojska japońskie w sześciu pusi 
ktach na przestrzeni 70 mil zbliży
ły się do Żółtej Rzeki, ale dotych
czas, jak zaznacza Reuter, nie pró 
bowaty jej przekroczyć. Wojska 
chińskie czynią rozpaczliwe wysił-

WUR

M in .  B b e K
W  i z i i t i l s

Minister spraw zagr. p. Beck, 
z małżonką został przyjęty przez 
wioską parę królewską w pałacu 
Kwirynalskim, gdzie na jego cześć 
zostało wydane śniadanie. W śnia 
daniu wzięto udział 57 osób, m. 
in. księżna Piemontu, minister 
spr. zagr. Ciano, oraz szereg oso
bistości z kół dyplomatycznych i 
dworskich. (PAT.).

ki, by „powstrzymać postępy Japoń 
czyków. Jedna z kolumn chińskich 
zjawiła się na tyłach japońskich.

Z Czengczeu donoszą, że woj
ska chińskie podjęły przeciwna
tarcie w południowej części pro
wincji Szansi. Gwałtowne walki

dzienniku „Ahra“ oświadczenie, 
stwierdzające, że Rząd jego nie 
ma zamiaru przekraczać swoich 
atrybucyj i wpływać na przebieg 
wyborów. Prem ier podkreśli!
również, że interesy obywateli 
cudzoziemskich zamieszkałych w 
Egipcie bę !ą uszanowane.

W sprzeczności z tym oświad
czeniem stoi jednak codzienna
praktyka władz egipskich.

Ostatnio naczelny publicysta
organu wafdystów „Al Misri", 
który był za kaucją zwoln ony z 
więzienia, został wraz z dwumł 
współpracownikami tego pisma 
ponownie aresztowany. Zarzuca 
mu się, że w jednym zc swoich 
artykułów oskarżył rząd o upra
wianie terroru wyborczego.

NAHAS PASZA ODMAWIA 
WYDANIA OBECNEMU 

PREMIEROWI DOKUMENTÓW 
PAŃSTWOWYCH.

W Egipcie jest obecnie głośna 
sprawa dokumentów 
cych się do traktatu anglo-cgip- 
skiego, a będących w posiadaniu 
Nahasa Passy, który zwleka z od
daniem ich obecnemu premiero
wi Muliammedowi Mahmudowi 
Paszy. Obecnie premier zwróciłtoczyły się w pobliżu Pinglu, Hu- 

ma i Uangszu, zajętych obecnie i się znowu do swego poprzednika, 
przez Japończyków.

:  r  - 1

I domagając się wydania dokumen

tów, na razie jednak nie otrzy
mał jeszcze żadnej odpowiedzi. 
Być może Nahas Pasza gra na 
zwłokę, licząc na upadek obecne
go Rządu po przeprowadzeniu 
wyborów.

Biała śmierć
w rezydencii H itlera

Z Berchtesgaden odnoszą, że w 
tamtejszych górach olbrzymia la
wina zaskoczyła dwuch braci, 
znajdujących się na wycieczce 
narciarskiej. Jeden znich zdołał 
się wyratować, drugi zaś od 24 go
dzin pozostaje pod masami śnie* 
gu. Szanse ratunku są znikome.

Z S S R
kupuje pszenice

w Australh?
Rosja Sowiecka podobno poęzytt! 

ła obecnie w Australii olbrzymie
zakupy pszenicy, która idzie do 
Władywostoku. Pierwszy trans
port 100.000 ton odszedł jaż. Ro
sji kalkuluje się to taniej, aniżeli 
transport własnego zboża z Ukrai
ny do Władywostoku.

A m e r y K a  a n e K t u  e

Biegun Południowy
obsadza wyspy na Południowym Pacyfikui

Prezydent Roosevelt zarządził a- 
neksję wysp Kanton i Henderbury, 
położonych na południowym Ocea
nie Spokojnym, — przez Stany Zje 
dnoczone. Obie te wyspy należą do 
grupy wysp Phoenix.

Jak słychać Stany Zjednoczone 
zamierzają przeprowadzić aneksję 
jeszcze kilku mniejszych wysp w 
południowej częśc: Pacyfiku. Rząd 
Stanów Zjednoczonych wychodzi 
przy tych aneksjach z założenia, 
że suwerenność danego państwa 
nad pewnym terytorium przypa
da temu państwu, które wspomnia 
ne terytorium pierwsze odkryło, 
względnie na terytorium to wkro
czyło. Kwestia suwerenności nad 
wspomnianymi wyżej wyspami by

Nie zna KresMsiego
nie brał od niago pieniędzy

Alfred Rosmer, któremu Kre- 
stimski miał rzekomo w r. 1928 
wręczyć poważną sumę pieniędzy 
w Berlinie, przesłał do prokura
tora ZSRR Wyszyńskiego tele
gram następującej treści: „Proku

rator Wyszyński, Moskwa. Za
przeczam stanowczo twierdzeniu 
Krestińskiego, jakobym się z nim 
spotkał w Berlinie w r. 1928. Pro 
szę o odroczenie procesu celem 
odparcia zarzutów. Rosmer“.

Jeszcze jedni iróbi
porozumienia z Irlandia

Premier Chamberlain postano-1 idzklch rokowań, zamierzając oso 
wił uczynić ponowny wysiłek w biście ingerować w formie konfe- 
celu uratowania angielsko - irlan-1 rencji z premierem de Valera.

ła przedmiotem rokowań dyploma- j trzeby żeglugi powietrznej handlo 
tycznych z Wielką Brytanią, którą . wej, a nie cele natury militarnej, 
dotychczas powszechnie uważano Dalej komunikat zaznacza, że
za właścicielkę tych wysp. Posia
dają one, pomimo że większość z 
nich jest niezamieszkała, doniosłe 
znaczenie strategiczne.

Opierając się na ogłoszonym po 
stanowieniu rządu Stanów Zjedno 
czonych, należy przyjąć za praw
dopodobne, że zgłosi on pretensję 
również do terytorium, odkrytego 
na Południowym Biegunie przez 
znanego badacza polarnego Byrda 
Terytorium to obejmuje powierz
chnię 450 mil. kvv.

*«*
W Waszyngtonie wydany zo

stał komunikat urzędowy Białego 
Domu, w którym omawiana jest 
sprawajzaanektowania przez Sta- 
ny Zjednoczone dwóch małych wy 
sepek Canton i Enderbury poło
żonych w południowej części O- 
ceanu Spokojnego. Komunikat za 
znacza, że anektując obie wysep
ki, Stany Zjedn. miały na celu po-

sprawa posiadania obu wysepek, 
które dawmej były posiadłościami 
korony angielskiej zostanie z An
glią uregulowana w drodze poro
zumienia. Rząd północno - amery 
kański zdecydowany jest wywie
sić flagę amerykańską na obu wy 
sepkach.

Itfm. bg lzisirj mieli
i t z s s  sr

W województwach pomorskim, 
poznańskim i w wileńskim na ogół 
chmurno i rankiem mglisto, na po
zostałym  obszarze kraju rano przy
ziemne zamglenie, w ciągu dnia 
dość pogodnie, po nocnych przymro 
zkacn, dniem większy wzrost tem
peratury Dalsze osłabienie siły wda 
tra i zmiana kierunku na zacho* 
dzie i południowo - zachodzie.

21 osoay skazano

1 7 — umew n n  o n o
z pośród oskarżonych o komunizm

Z Kołomyi donoszą: zakończył 
się tu proces przeciwko 39 oskar
żonym o działalność komunistycz 
ną na terenie powiatu Kosowskie

stawie werdyktu sędziów przysię
głych trybunał skazał 22 oskarżo 
nych na kary od 4 i pół do 2 Ja t 
więzienia. 17 oskarżonych uwol-

go. Z 39-ciu oskarżonych na pod nlono od winy i kary. (PAT.).
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Budżet w Senacie
Szczegółowa dyskusja

Na porządku dziennym wczoraj 
szego posiedzenia Senatu znalazło 
się aż 14 działów budżetowych; 
że jednak w dyskusji ogólnej pp. 
senatorowie bardzo szczegółowo 
się wypowiedzieli, przeto nad nie 
którymi budżetami wcale nie dy
skutowano, lecz wysłuchano re
feratów sprawozdawców. Tak 
przyjęto bez bez dyskusji budżety 
Prezydenta, Sejmu, Senatu, Najw. 
Izby Kontroli Państw a i dopiero 
przy budżecie Prezydium Rady 
M inistrów po za referentem prze
mawiał sen. Śliwiński, popierając 
rezolucję w sprawie zwiększenia 
budżetu Funduszu Kultury Narcr- 
dowej do 2 milionów zł.

Droga umiaru
Sprawozdawca budżetu Prezy

dium Rady Ministrów sen. B is- 
ping zaznacza, że przyszły histo
ryk nazwie okres, w którym ży
jemy epoką wielkich dyktatur. — 
Marsz. Piłsudski miał największe 
możliwości stania się dyktatorem, 
ale wyczuł, że każda dyktatura 
jest formą rządu obliczoną na 
krótki okres, którego epilog jest 
zbyt wielką zagadką, mogącą 
kryć w sobie wstrząsy, groźniej
sze dla narodu polskiego, niż dla 
innych państw. Musimy zwracać 
uwagę — powiada dalej sen. Bi- 
sping — by nie zboczyć z drogi 
umiaru, najważniejszego kierunku 
dia Polski w dobie obecnej.

Co to sg rezolucje?
Sen. Artur Śliwiński podtrzymu 

je rezolucję o powiększenie Fun
duszu kultury Narodowej z 1 mi
liona zł. do 2 mil. zł. Mówca po
w iada:

„Zasadniczo jestem przeciwni
kiem wszelkich rezolucyj, gdyż Me 
mają one mocy prawnej. Spychają 
one na Rząd sprawy, których tcnio 
skodawca pozytywnie załatwić sam  
»ste potrafi. Rezolucjo są właściwie 
zmartwieniem członków parlamen
tu , przez tenże parlament uprzej
mie przekazywanym Rządowi. Po
nieważ zaś Rząd ma dużo własnych 
zmartwień, często — czemu nie mo
żna slg dziwić — nie przejmuje sig 
już innymi zmartwieniami. W tych 
warunkach rezolucje są, jak gdyby 
pobożnym westchnieniem pod adre
sem Rządu. A be wzdychanie do 
Rządu nie jest zajęciem produkcyj
nym. i pociągającym, przeto nic dzi
wnego, be rezolucje budzą w  nas 
często odruchowy sprzeciw“.

Pomimo to sen. Śliwiński czyni 
w yjątek dla rezolucji dotyczącej 
F und  Kult. Narodowej i prosi o 
jej przyjęcie.

W  dalszym ciągu bez dyskusji 
przyjęto budżet Długów Państwo 
wych oraz Rent Inwalidzkich i 
Pensji.

Emerytury I zaopatrzenia
W dyskusji nad budżetem Eme

rytur zabrał glos sen. gen. Osiń
ski, który wystąpił w obrotne e- 
merytów wojskowych, którzy ze 
służby w armiach obcych przeszli 
do armii polskiej.

Mówca jako prezes W ojskowe
go Trybunału uzupełniającego z 
jak  największą czujnością prze

strzegał wielkiej selekcji przy 
przechodzeniu wojskowych do a r
mii polskiej. Jeśli jakiemuś spry
ciarzowi udało się, pomimo to, — 
przeniknąć, to nie można tego ge
neralizować.

N1ESPOŁECZNE
POSTĘPOWANIE.

Sen. Wlesner podnosi sprawę 
emerytów, otrzymujących dosta . 
teczne zaopatrzenie, a pomimo to 
pracujących w przedsiębiorst
wach prywatnych i odbierających 
możność pracy bezrobotnym. — 
Przez sprawiedliwy podział pracy 
możnaby przyczynić się do zmniej 
szenia bezrobocia.

Budżet Monopolu
W dyskusji nad budżetem Mono

polów przemawiał sen. Trockenheim

przeciw uprawianiu polityki naro
dowościowej przez dyrekcję Mono
polu Tytoniowego. Według posiada
nych przez mówcę danych Ilość pun 
któw sprzedaży spadła ostatnio o 
100 tys.. Może to się odbić na do
chodach Monopolu przez spadek 
konsumcjl. Mówca apeiuje do wi
cepremiera 1 powołuje się na jego 
słowa, „nie mamy potrzeby budo
wania naszej przyszłości na niena
wiści do nikogo",

Budżety Min. Spr. Zagr. i Min. 
Spraw W ojskówych przyjęto bez 
dyskusji. Sprawozdawca tego dru 
giego budżetu podkreślił jego nie
dostateczność i wyraził żal, że wa 
ranki ekonomiczne nie pozwalają 
na podwyższenie.

Również bez dyskusji przyjęto 
budżet Min. Poczt i Telegrafów.

Przegląd prasy
„ROZBROJENIE MORALNE", f Pięknie. „Kwiat"...
P. Smogorzewski, berliński ko- % czyta podobne -  dekla

respondent „Gazety Polskiej" -  ™ cje, podz<w.a się przede wszy- 
gwałtownie domaga si? „m oralne-1 stkin? naiwnoSĆ autora* P rzypuśc-  
go odprężenia" w stosunkach Pol mV bow,em> że naiwnosc -|est
ski z „Ill-cią Rzeszą". Cieszy się 
z tego „odprężenia", które się do-

szczera, a nie robiona. .
A więc po pierwsze, czy dziś,

konało, i namawia do dalszego, w %epoce faszyzmu ma jak.eś zna- 
„Odprężmy się moralnie" -  po- ”m° raIne odPr*ze'
wiada -  a polityczne odprężenie n f ? CzV fa87 zm k,eruJe s,« cz/ n

'n ila m i „moralnymi" — czy teżsamo nastąpi.
„Śmiały eksperyment polsko-nie

mieckiego .rozbrojenia moralnego" 
stal się normą i nieodzownym 
składnikiem odprężenia, polityczne 
go. Sposób jego funkcjonowania po 
winien być jeszcze ulepszony, ale

swoimi zaborczymi planami i ob- 
jektywnym ustosunkowaniem się 
sił? W ystarczy przeczytać ostat
nią mowę Goeringa do lotników...

Po drugie, jakie są objawy kon
kretne „moralnego odprężenia"

tylko w atmosferze „rozbrojenia 
moralnego" rozwija się wrażliwy i
bezcenny kwiat, zaufania między 
narodami".

Na strychu wiejskie] chaty

strzelił sobie w serce morderca
wobec osaczających go policjantów

NA TROPACH ZBRODNIARZA
W poniedziałek policja ustali* 

ła, że zabójca żony i córki gen. 
Ko&iekiego optscił Skierniewice 
w towarzystwie swojej żony Wła
dysławy Kwiatkowskiej, lat 21 i 
3-letniego syna i udał się w stronę 
Warszawy. Ponieważ nigdzie go 
nie zanważono — powstało przy
puszczenie, że przybył on do sto
licy.

Badając personalia Kwiatkow
skiej, władze ustaliły, że pocho
dzi ona z  okolicy Mińska Mazo
wieckiego, z wioski Cegłów. Po
nieważ zachodziło podejrzenie, 
iż zbrodniarz razem z Kwiatkow
ską wyjechał do je j rodziny, za
rządzono lustrację całego terenn. 
Policja powiatu mińsko-mazo
wieckiego otrzymała rozkaz pa
trolowania wszystkich dróg, ulic, 
domów, zajazdów, hotelików-, re- 
stauracyj i  kawiarni.

W MATNI.
W poniedziałek o godz. 17-ej 

policjant w Mińsku Mazowiec
kim zauważył mężczyznę i kobie
tę z dzieckiem, którzy odpowia
dali rysopisowi podanemu w ra
diogramach pościgowych.

Ustalono, że mężczyzna i ko
bieta z dzieckiem udali się w 
stronę Cegłowa, odległego około 
10 kim. od Mińska Mazowieckie
go. Po godz. 18-ej policjanci u- 
stallli, że zaobserwowanym męż
czyzną w Mińsku Mazowieckim 
bsł poszukiwany Janowski wtez 
z żoną jego, Kwiatkowską i dziec
kiem-

Wszyscy troje przyjechali do 
macochy Kwiatkowskiej, Matro* 
wej, zamieazk iłej pod Cegłowem, 
jednak policja nie zastała ich 
tam. Dopiero znaleziono ich w je
dnym z domów, położonych na 
ubocao. Dom osaczono. Policja 
zdołała wyprowadzić z domu 
Kwiatkowską wraz z dzieokiem, 
Janowski stawił opór. Policja za
żądała posiłków.

SZTURM I  ŚMIERĆ.
Natychmiast do Mińska ruszył 

oddział motocyklistów, oraz poli
cjantów zaopatrzonych w hełmy 
tarcze szturmowe i granaty łza
wiące.

Zbrodniarz widząc się osaczo
nym, oddał l.ilka strzałów w kie
runku policjantów i usiłował za
strzelić jednego z policjantów, 
który zbliżył się bardziej do do
mu. Widząc, że strzał był chybio
ny, zbrodniarz schronił się na 
strych i zabił się wystrzałem w 
serce.

O M  AD KI  DO U S T  JXAC.HA

'Z& i
J. S Z A C H  W A M X A W

n i  na Mm\m  n  mmw
w sprawie „tajemnicy skrzynki pscztowei"

dorobek minionych lat czterech jest | 
już wzorem dla Europy. Albowiem

mektóre —  powiedzmy delikatnie, 
zaniedbania:

„Spraw mniejszościowych nie 
należałoby oglądać przez zbyt lo
kalne okulary, zdarza się bowiem, 
ie  widad się na mapie Nowy To
myśl, a nie zauważa Raciborza — 
gdzie niszczeją fundamenty pols. 
kiego gimnazjum żeńskiego, na któ 
logo budowę najpierw pozwolono, 
a później, zgórą półtora roku te
mu, pozwolenie cofnięto... W spra
wach gdańskich prasa niemiecka 
dużo się rozpisuje o narodowym 
charakterze Wolnego Miasta c ni
gdy o prawach polskich w tym por 
de.„ W niektórych czasopismach, 
w książkach, szczególnie w podręcz 
nikach szkolnych zdarzają się cią
głe aluzje do „bezsensomiych gra. 
nic", które są często ilustrowane 
tendencyjnymi mapkami'*.
Już z tych faktów widać stopień 

„moralnego odprężenia" — po 
tamtej stronie.

A po trzecie — p. Smogorzew
ski niewątpliwie wie, że Polska 
osłoniła „Hitterię" od W schodu i 
dala jej możność swobodnego 
zbrojenia się i rozgrywania swych 
gier na południu (Austria i Czecho 
Słowacja) i na zachodzie. Na ra
zie Polska jest potrzebna... Ale 
co będzie dalej? ! co z tego ma 
Polska — poza Utratą ważnej po- 
zycii w Gdańsku?

Krótko mówiąc, nie w  „moral- 
nvm odprężeniu" sęk, bo nikt w 
Polsce agresywnych zamiarów 
wzgledem Niemiec nie żywi. lecz 
w obiektywne i sytuacji w Europie 
f w  planach „HPlerli", Nie dajmy 
się uśpić frazesom!

Z Warszawy na miejsce walki 
przybył naczelnik urzędu śled
czego województwa warszawskie
go; nadkomisarz oraz przedstawi
ciele żandarmerii i władz prowa
dzących śledztwo. Dokonano o- 
ględzin zwłok samobójcy-zbro- 
dniarza. Był on w cywilnym n- 
brarniu, zrabowanym generałowi.

Władysława Kwiatkowska była 
przerażona tym, co się dookoła 
działo. Bez przerwy powtarzała, 
że nic nie wie o zbrodni i że nic 
brała w niej udziału.

DLACZEGO I PO CO?
Jak  ustalono, zbrodniarz nie 

zdołał zrabować wiele rzeczy ge
nerałowi. Mogłoby to świadczyć 
o tym, że tło morderstwa nie by
ło rabunkowe, lecz że w czasie 
8wej służby u generałostwa zbro
dniarz planował zemstę. Cieka
wym jest, co było przyczyną 
zbrodni, jeśli nie została ona po
pełniona w celach rabunkowych.

PodaU-my swego czasu treść in
terpelacji pos. ks. Lubelskiego w 
s p r a w ie  naruszenia tajemnicy kores
pondencji.

Na interpelację tę pos. ks. Lubel
ski otrzymał odpowiedź od ministra 
Poczt 1 Telegrafów, który donosi, ic  
przeprowadzone dochodzenie nie do
prowadziło do wykrycia sprawców

naruszenia korespondencji pomiędzy 
pos. ks. Lubelskim a b. marszałkiem 
Sejmu Ratajem- 

Przy końcu odpowiedzi p. minister 
oświadcza, że wszelkie stwierdzone 
przypadki naruszenia tajemnicy ko
respondencji przez pracowników 
przedsiębiorstwa będą ścigane i tę
pione z całą bezwzględnością.

iw  i

Z sali sądowej stoi cy
ZA NADUŻYCIA 

W ZWIĄZKU STRZELECKIM.
W czoraj zapadł w yrok w pro

cesie b. sekretarza klubu szybow
cowego Związku Strzeleckiego — 
Tw arow skiego, oskarżonego o zde 
fraudowame części pieniędzy, o- 
trzymanych na wykupienie 2 szy
bowców z podlaskiej wytwórni 
samolotów. Sąd skazał Tw arow 
skiego na 2 lata więzienia.

ZA POBICIE.
Sąd Okręgowy rozpatrywał 

spraw ę posterunkowego p. p. W ła

dysiawa Michalaka, oskarżonego 
o pobicie Stanisława Burzaka. — 
Burzak przyjechał na targ  z wo
zem i stanął w miejscu nie przepi 
sowym. Gdy odmówił żądaniu 
przesunięcia wozu post. Michalak 
zabrał go do komisariatu na ul. 
Poznańskiej, gdzie w korytarzu 
pobił go pałką gumową. W sądzie 
Grodzkim post. Michalaka unie
winniono.

W Sądzie Okręgowym jako są
dzie II instancji skazano go na 8 
miesięcy więzienia. I. K.

0 udział w s M u  chłopskim
W  dniu wczorajszym toczyła 

się przed lwowskim sądem apela
cyjnym rozpraw a przeciwko czte 
rem ludowcom z powiatu jaros
ławskiego, skazanym przez sąd w 
Jarosławiu. Sąd apelacyjny po 
przeprowadzeniu rozpraw y wy
dał wyrok, m ocą którego zniżył

wymiar kary Janow i W yczaw- 
skiemu z 2 la t do 8 miesięcy wic 
zicnia, Tadeuszowi Słomie z jed
nego roku do 6 miesięcy, Kocubie 
z 2 la t do 6  miesięcy aresztu. — 
O sk. Pełczyński, który był skaza
ny w Jarosław iu na 2 miesięcy I 
więzienia, został uniewinniony.

JF obliczu głoszonych s trybun 
sejmowej i senackiej pomysłów  
wzbogacenia arsenału środków 
karnych chłostą n :e od rzeczy bę
dzie przypomnieć, ie  przed prze
szło stu laty osobliwą „zagadnie
n iu 4 rózgi poświęcił był uwagę 
NOWOSILCOW, którego niekwe
stionowany autorytet w materiach 
moralnych doda może natchnie
nia współczesnymi głosicielem u- 
moralniania „per anum“. Zacy
tujem y z Szymona Aszkenazego, 
„ŁUKASIŃSKI“, tom U, sir. 203 
ucyciąg z  „Zapiski o karach", prze 
dlożonej Aleksandrowi l  przez 
Nowosilcoua: »

,/Traktował on (Noiżosilcotc) tu, 
między innemi, zc szczególną lubością
0 l i d u  więźniów, o chłoście, jako 
środku tcychowaicczym. Domagał się 
wykonywania je j publicznie, sposo
bem najbardziej uderzającym nyobt a- 
śnię, na rusztowaniu dość wysokim
1 tak urządzonem, „aby lud nie mógł 
widzieć samego katowania i istiaza- 
nia), ale słyszał krzyk i jęki?. Nie 
przepominał zalecać, by delikwentóic- 
odzianych w ,białą koszulę lub ca
łu n d o s ta r c z a n o  do egzekucji ,jia 
przygotowanych umyślnie przez poli
cję n -szach, poma1 cwanych na czario  
na podobieństwo tr u m ie n Ż ą d a ł  ko
niecznie przy katowaniu obecności 
księdza ze świecą, który winien „ob 
mieścić", ie  i władza duchowa wyrzu
ca (izwiergajet) skazańca ze społecz
ności chrześcijańskiej“. W ogólności 
radził u> systemacie kar wzorować się 
na najczulszych i  najbardziej wstrzą

sających scenach przedstawień na- 
tralnych, które miękczą serce i duszę i 
zostawiają w niej głębokie ślady zgnę
bienia (unynia)".
Stwierdzić musimy, że Króle

stwo Polskie okazało się niewdzię
cznym gruntem dla romantycz
nych pomysłów reżyserskich kry
minologa — amatora. Mieć można 
nadzieję, że i w  Odrodzonej Pol
sce idee Nowosilcowa nie znajdą 
posłuchu... chyba że zwyciężą usta
wodawcze pomysły pp- Siody i 
F udakowskiego...

>  MIAŁ LEKAlSKI -4
Dr. L. LEWIN
WENERYCZNE. PŁCIOWE I SKÓRNE

od 9 i. do 9 w- w nledz. do 2  pp.

Ttomackie 2 róg Bielańskiej
ur leonkp Leszno 27. 3 pp. do 9 w.

f a s z y z m  z  g a ł ą z k ą
OLIWNĄ.

„W arszawski Dziennik Narodo
wy" oddaw na dowodzi, że „Ill-cia 
Rzesza" prowadzi politykę „poko
jow ą"; że na wschód ju t  nie chce 
się posuwać, bo ma zmniejszoną 
„siłę biologiczną" i t. d. Czyli że 
Hitler staje się obrońcą pokoju... 
Ponieważ atoli Hitler jest związa
ny ścisłym porozumieniem z M us. 
solinim, więc z powyższej tezy nie 
jako automatycznie wynika, że i 
Włochy faszystowskie są też nie
zmiernie „pokojowe". Krótko mó
wiąc, „Faszintern" troszczy się— 
jak nikt — o pokój świata. W e 
wczorajszym numerze dziennik en 
decki zapewnia, że istotnie — Mu 
ssolini to pokój. Np. —

„Dziś na dłuższy okres czasu 
należą Włochy do rzędu narodów, 
mających za główne zadanie u- 
trwalenie awych zdobyczy ł zyska
nie na nowych podstawach swej 
nowej pozycji w świecie. Dlatego 
sądzimy, że Włochom jest potrzeb 
ny długotrwały pokój na bontynen 
cie europejskim, dający im mod
no ść skoncentrowania się całkowi
tego nad tymi zadaniami, jakie po 
stawił przed nimi ich dotyebawo, 
wy rozwój".
Nie dość na tym — pokazuje się 

że Włosi są „przeciwnikami blo
ków ideowych" stąd np. wciąż 
wracające pomysły „paktu czte
rech".

Bardzo to zabawne rozumowa
nie. Niedawno W łochy ukończyły 
(jeszcze pono nie zupełnie) wojnę 
w Abisynii. Obecnie prowadzą 
wojnę w Hiszpanii. Ale są to, wi
dać, objawy ich „pokojowości"— 
Utworzyły z „Hitlerią" „oś Rzym—-  
Berlin", stworzyły we trójkę z Ja
ponią porozumienie t. zw. „anty
komunistyczne" — ale to wszyst
ko dla tego, że są wrogiem „blo
ków ideowych".

A sens „paktu czterech" Jest nie 
uspokojenie Europy, lecz chęć o- 
słabienia Francji.

Cały obraz Europy przedsta
wiony jest fałszywie. Wiadomo —
dlaczego. K. CZ-

100°
sił męskich uzysk* Pan, storn- 

JO jąc aparat Nr. U l. Naukową
broszurę wysyłamy bezpłatnie, dyskret
nie Jnventua", Warszawa, Aleje Je w
zolimskie 35. IW

Ambasador polski wziął udział
w przyjęciu ooświeconym sprawie

prasy
W Berlinie na przyjęciu wydanym czasie wojny, lecz również wyelinu- 

przez Alfreda R o s e n b e r g a  dla kor- nować prasę „tendencyjną", która w 
pusu dyplomatycznego i pracy za- okresie pokoju Jest tak nlebezpiecz- 
granicznej, przemówienie o polityce na die egzystencji narodów", W dał- 
prasowej Rzeszy wygłosił szef biura szym ciągu dr. Dietrich zaznaczył, 
prasowego Rządu Rzeszy dr. Die- iż Niemcy 1 Włochy przez swe uata- 
trtch. Czyniąc aluzję do wiadomości wodawstwc. prasowe stworzyły prze- 
niektórych dzienników zagranica- słanki dla takiego pokoju (? ) l 
nych o Hitlerii mówca oświadczył co wskazały drogę na którą należy 
następuje: „Jeżeli pragnie się na- wejść, aby uleczyć od zatrucia atmo
prawdę oddać usługę pokojowi euro- sferę polityki m i ę d z y n a r o d o w e j - ^ * )

Piskiem u, to należy zabronić nie I W przyjęciu wziął m. la. 
lylko używania gazów trujących w ambasador polski p. LlpskL

1 \mm i iii
Komitet chiński rozwijający b. 

ożywioną działalność p ro p ag in 
dową przeciwko kupowaniu towa 
rów japońskich w Anglii, urzą

dził w tych dniach wielkie demo* 
stracyjne zebranie w Cardiff. Bof 
kot znajduje licznych zwolenni
ków wśród społeczeństwa.

Rri)cho(tnia Specjalna dla chorych na

P Ł U C A  i SERCE
ULMar*z. FOCHA 3. tel.‘*00-22. Rentgen 
Odma sztuczna. Porada wraz z prze
świetleniem Czynna od 12- -8 w Wezw

na m ia s to .

mm  LEKAiSKO DEN-
TVCTVf7IIV rt.«Kt»SŁcWi*leJ 
U J g l l C . n i  C h ł o d n a 4 4 m . 3
udziela czytelnikom „Robotnika" po- 
pomoc lekarsko-dentystyczną po ce
nach bardzo przystępnych.

Czytelnik za okazaniem numeru 
„Robotnika" otrzymuje w naszej re. 
dakcji kartkę do gabinetu dentysty
cznego.

„ P R A S A "
M I E S I Ę C Z N I K
ORGAN POLSKIEGO ZWIĄZKU 

WYDAWCÓW DZIENNIKÓW 
I CZASOPISM.

pod redakcją 
STANISŁAWA KAUZ1KA.

Wyszedł z  druku zeszyt 2/38 r , (lu ty).

T r e ś ć  z e s z y t u
Rozważania na lemat zbiorowej umo

wy w zawodzie dziennikarskim. — Peł
ny tekat nmowy zbiorowej. — JAN MO
KRZYCKI: Zagadnienia prasy perio
dycznej. — LEON CHARAP: Szłaby 
redakcyjne w Wielkiej Brytanii. — No
we warunki pracy niemieckich dzienni
karzy. -  WINCENTY HARASYMO
WICZ: Kto sprzedaje w Polsce dzienni
ki i czasopisma? — Measageries Ha- 
ejbette. — Caluers de la presse. Wśrad 
czasopism artystycznych.—Prace Związ
ku Wydawców. — Organizacje i Spra

wy D z ien n ik a rsk ie . —  Kronika Krajo
wa. — P raw o a P r a ^ .  —- Prasa na Sze
ro k im  Św iecie.

C ena zeszytu 1 zł. Do nabycia w ad
ministracji „Prasy*, w większych księ
garniach i kioskae.' .Rucha".

Prenumerata roczna: w kraju zł.
10-—. zagranicę zł. 12.—.
Adres administracji: W^rrzawa, ul. Zgo
da 8 m. 4.

Tel. 540-00. Konto rozT jchunkow e 
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Groźby, wciąż groźby! ■■■

Prasa polska, która poświęcała 
sporo uwagi „wielkiej1' (długiej) 
mowie Hitlera w t. zw. „Reichsta
gu", jakoś nie zwróciła należytej 
uwagi na mowę Goeringa (obec
nie feldmarszałka, opiekuna lotni
ctwa i dyktatora gospodarczego), 
wygłoszoną dn. 1 marca, w „dzień 
broni lotniczej" (jest taki „dzmń" 
■w „Hitlerii") w mlnisterium lotni
ctwa. Obszerne sprawozdanie (ste 
nogram mowy) znajdujemy np. w 
•jBerlmer Tageblatt" z dn. 2 mar
ca.

Co jest ciekawego w tej mowie? 
Treść nie daje właściwie nic no
wego — przechwałki, pycha, gran 
deiokwencja i t  d. Ale zastanawia 
— ton. Zastanawiają te groźby — 
wciąż coraz bardziej brutalne i o- 
twarte. Spójrzmy na tę mówkę p. 
feldmarszałka z historycznego pun 
ktu widzenia: Jak się zmienia ton 
przemówień miarodajnych „wo
dzów" hitlerowskich?

W dawniejszych mowach Hitle
ra (np. norymberskich) przeważa
ła nota „pokojowa". Wszystko 
dla tego „Frieden" (pokoju)! Je
śli się zbroimy my, hitlerowcy, to 
tylko dlatego, by zagwarantować 
„pokój" Europie i światu 1 No i 
dla „honoru" (Ehre) niemieckiego 
narodu! — Tak mawiali Hitler i 
Goering, Goebbels i Rosenberg o- 
raz Inni hitlerowscy „prominen
ci".

Ale w  miarę postępu zbrojeń i
w  miarę sukcesów w polityce za
granicznej, to znaczy, w miarę 
skutecznych szantażów ton zaczął 
się jakoś zmieniać. Naiwne nieco i 
bardzo pokojowo usposobione de
mokracje zachodnie pierwszych, 
owych tak bardzo pokojowych 
mów słuchały może trochę z nie
dowierzaniem, ale zawsze z rozko 
szą. „Pokój"? — świetnie!

Z niepokojem atoli stwierdzono, 
ie  ton stopniowo się zmienia. Im 
wyżej podnosiła się liczba dywizji 
w wojsku i liczba eskadr samolo
tów — tym wyżej podnosił się 
ton. „Pokój" jakoś bladł; „pokój" 
brzmiał coraz bardziej „piano" (ła

JP .M
Podaliśmy wczoraj krótko a 

zwięźle treść przemówienia z  try. 
buny senackiej p. senatora Micha, 
ła Róga. P. Róg „stwierdza" te. 
dy, ie  bolszewicy liczyli bardzo 
na strajk chłopski sierpniowy i 
„stwierdza z  radości#4, ie  chłopi 
„w olbrzymie} masie nie usłuchali 

wezwania do strajku".
P. Róg zechce przyjąć do wła- 

domoścl, ie  bolszewicy wymyślali 
ludowcom podczas strajku i po 
strajku od agen tów  władzy fa. 
szystowskiej” i t. p.; jeżeli zaś 
pragnie się przekonać, co i jak 
myślą masy chłopskie, — nic prost 
szego: trzeba zamienić trybunę 
senacką na trybunę zgromadzę, 
nia publicznego w jakiejkolwiek 
polskie] wsi. Teren Małopolski 
odradzalibyśmy p. Rogowi. Wy
starczy dla orientacji „spokojniej 
sza" wieś Kongresówki.

Zgoda? S. K.

godnie) — zato rosły groźby, co
raz częściej rozlegały się pogróż- 
ki...

I oto, gdy Hitler przed paru ty
godniami zabrał głos w t. zw. 
„Reichstagu", ton był już inny, 
zupełnie inny. O „pokoju" ow. 
szem, trochę, chociaż ró brzmiało 
dla czytelnika zgoła tronie zt-.e. A- 
le zato czytaliśmy niebywale o- 
stre zwroty pod ad-°.sem angiel
skiego min. Edena. Czytaliśmy 
wielokrotne pogróżki pod adre
sem prasy zagranicznej. A wojsko, 
kolosalne zbrojenia wysunięto na 
plan pierwszy. „S'a! i żetazo" nas 
obronią! — wołał Hitler, \b  milio 
row  Niemców mieszka obek nas, 
tych Niemców, którzy walczyli 
wspólnie z nami w wojnie świa
towej! (Mowa naturalnie o Au
strii i Czechosłowacji). Nie porwo 
limy, by ci nasi rodacy w sąsied
nich krajach nie midi należrych 
im praw! i tak dalej.

Ton s«e zmienił. N‘e zaprzeczy 
temu nikt. Może chytta p. Smogo. 
rzewski z „Gazety Polskiej" — 
który zajmuje się propagandą 
„moralnego rozbroję f a "  w Niem
czech i Polsce. Są jeszcze widać 
naiwni ludz e na św recie.

A teraz przechodzimy do „lotni, 
czej" mowy p. Goeringa. Ta mo
wa jest dalszym wzmocnieniem 
dynamiki słów, dynamiki pogró
żek. Pewno, Goering słynie z bru
talnego tonu. Ale takich pogróżek 
jeszcze me było.

Pod czyim adresem? Otóż poli
tycznie Goering obraca się w ra
mach ostatniej mowy Hitlera. Sko 
ro Hitler „naciska" obecnie w kie
runku przeważnie południowym— 
więc i Goering grozi (swoim lot
nictwem) w kierunku południowym 
— Austrii I Czechosłowacji. Po
słuchajmy: ta  broń lotnicza, po
wiada, niech będzie gwarantką 
„niemieckiego pokoju".

„Ale mówię otwarcie: straomą 
będzie ta broń, jeśli padnie rozkaz 
je j zastoeotoatóal Wówczas chce. 
my stać postrachem napastni
ków (??), wóweraa rtie i m  rac po. 
trs trzyma przed śe*u»t, 'ędnym 
atakiem! Wszystkie przeszkody zo 
staną przeawyeiftme — ffdziekoU 
wiek je znajdziemy. Chcę w tym 
gatunku broni wychować żelaznych 
mężów z wolą do czynu".
Gdzie są ci „napastnicy"? Otóż 

pokazuje się, że „napastnicy" — 
to Austria ł Czechosłowacja! Mów 
ca przypomina cytowane słowa

Hitlera o „sąsiadach" — 10 milio 
nach Niemców w sąsiednich kra
jach — i powiadat

„żołnierze broni powietrznej — 
jeśli już ma to stać ( i) ,  musi. 
ais walczy i  o te słowa wodzą a i 
do oatatnierror 
I dalej:

Nieposkromiona wota walki —  

promieniująca pewność zwycięstwa 
rozpala naezą brw6t"
Oto język feldmarszałka Goerin 

ga. Uważny czytelnik chyba bez
stronnie przyzna, że to już łnny 
ton, — nie ten, który brzmiał jesz

cze przed para laty, nawet przed 
rokiem. Ton staje się coraz bar
dziej wojowniczy! Pogróżek co
raz więcej I A „pokój" już stoi w 
przed - pokoju...

Ta ewolucja „tonu" jest bar
dzo znamienna. „Międzynarodów
ka faszystowska" i Hitler sądzi, 
że maskę można trochę zsunąć 
z twarzy. A Goering mu sekundu-

je-Gadajmy więc o „moralnym roz 
brojeniu". Najstosowniejszy czas.-

K. CZAPIŃSKI.

Wszystko to już było..."« i
Tak twierdził podobno stary i 

doświadczony mędrzec B e n . A ki. 
ba...

I miał rację...
Bo i dzisiejsze_ procesy ntos. 

kiewskie mogą się poszczycić.„ 
protoplastami. Przypomniał o nick 
Kesten w swoim dziele „FERDY. 
NAND l  IZABELA-

W połowie X V  stulecia szalał 
w Sewilli przeor ojców Dominika- 
nów, Tomasz Torąuemada, pra. 
lat świętobliwy i pełen miłości 
bliźniego. Na stole tort ar „spo- 
czywał14 prałat Castillo, kroni. 
k a n  króla Henryka IV, rodzaj 
wice.minłstra spraw zagranicz.

Wiadomo już z depesz, że zna
czna większość Rady Naczelnej 
belgijskiej partit socjalistycznej 
stanęła po stronie min, Spaaka i 
tym samym poparła jego politykę 
zagraniczną.

Ale ten wynik dyskusji zawdzię 
czyć należy postawie towarzyszy, 
przeciwnych kryzysowi rządowe
mu, któryby nastąpił w razie ustą
pienia Spaaka. W imieniu tych 
grup towarzyszy przemawiał tow. 
Mertens, który zdecydowanie sta
nął w obronie Spaaka, a jedynym 
ważkim jego argumentem byio 
wskazanie, że wystąpienie s&cjali- 
stów z Rządu podważyłoby refor- 
my, uzyskane przez klasę robotni, 
czą w ostatnich latach, a z drugiej 
strony socjaliści nie mogliby już 
wrócić do opozyq'i z przed lat; to 
się już skończyło.

Wszystkie inne wywody Merten- 
sa były bardzo słabe. Jego zda
niem, polityka Spaaka jest jedynie 
możliwa w chwili obecnej, choćby 
z tej już racji, że ten kto oddala 
wkłuto wojny nawet o kwadrans, 
dobrze przysługuje się ludzkości. 
Ale tow. Mertens nie dowiódł, by 
Spaak istotnie polityką swą odda. 
lał wojnę.

Przeciw polityce Spaaka prze
mawiał tow. de Broucktre, który 
stwierdził, te  Partia przeżywa po
ważny kryzys, który można było 
uniknąć.

Uznanie zaboru Abisynii byłoby 
sprzeczne z uchwałą Partii. Są trzy 
wyjścia z sytuacji, a wszystkie są 
przykre: opuszczenie Rządu; zmia 
na uchwały partyjnej przez nowy 
kongres; pogwałcenie zapadłej u- 
chwały przez Radę Naczelną.

Nasz jutrzejszy

Numer czwartkowy
b ę d z ie  z a w ie r a ł

8 S T R O N  D R U K U
Zadajcie numerów

w kioskach 
pocztowych,

„Ruchu", w urzędach 
sprzedawców uliczu

nych, u kolporterów organizacyjnych

De Brouckćre broni Międzynaro 
dówki Socjalistycznej przed zarzu- 
tami Spaaka; wylicza co ona z t o - 
biła w ostatnich czasach, zwłasz
cza dla Hiszpanii. Podkreśla, że 
polityka ustępstw dla faszyzmu 
zbliża wojnę powszechną, że woj
na ta obejmuje już trzecią część 
globu; że porzucenie bezpieczeń
stwa powszechnego sprowadza 
wyścig zbrojeń, a z nim — wojnę. 
Belgia winna być łącznikiem mię
dzy Anglią i Francją, a nie przy- 
czyniać się do tego, by Francja 
stała się wasalem Anglii.

De Brouckere zaznacza w koń- 
cu, że od marca r. 1935 jest prze
ciwnikiem udziału socjalistów w 
Rządzie. Przez całe życie pracówał 
dla Socjalizmu i pokoju i ideałom 
tym pozostanie wiemy do końca.

Najlepszą krytykę polityki Spaa
ka zawierała mowa rów. Rolina, 
znanego prawnika, przedstawiciela 
prawnego Belgii w Lidze Naro
dów.

Zarzuca najpierw, że polityka 
zagraniczna Spaaka nie liczy się z 
uchwałami Partii. Spaak mówi, że 
chce ratować pokój, przez zbliże
nie do państw, które pokojowi za
grażają. Polityka taka tylko po
większa pewność wojny. Mówią, 
że udział w Rządzie koalicyjnym 
wymaga-ustępąjwr zgoda, aJe są 
granice ustępliwości, których prze 
kroczyć nie wolno; przykład: E- 
den.

Ale nieszczęście w  tym, że Spaak 
nie określa rwej p; ‘yki, jako po
litykę ustępstw, lecz jako politykę, 
którą uważa za dobrą.

Mówca kolejno omawia zacho
wanie się Spaaka w sprawie Hi
szpanii, Abisynii, Chłn i stwierdza, 
że zachowanie się to wypływa z 
dwóch źródeł: niewiary w Ligę Na
rodów, oraz w polityce t. zw. nie
zależności. Niezależność? Owszem, 
a!e to musiałaby być dumna posta
wa we wszystkich sprawach mię
dzynarodowych, a nie bierność i e- 
goiznt. „Niezależność" doprowa
dziła do odmówienia prawa prze- 

i marszu przez Belgię w razie woj
ny wojskom państw zachodnich, a 
to powiększa szanse Niemiec, a ta
kie możliwość wo'nv w Belgii. 
Pod tym względem Belgia prowa
dziła bardziej niezależną politykę, 
zanim przyszła owa „niezależ
ność".

Uznanie tytułu cesarza abisyń- 
skiego równa się faktycznemu uz
naniu zaboru włoskiego. Jeżeli Bel 
gia oparła się Japonii i nie uznała 
zaboru Mandżurii, to czemu ulega 
Mussoliniemu? Spaak przy tym 
przyznał że on był inicjatorem roz 
mów w sprawie uznania zaboru 
Abisynii. „Nasz przedstawiciel w 
Rządzie był agentem defetyzmu po 
wszechnego"! —  woła Rolin.

Powiadają nam: unikać bloków 
ideologicznych. Słusznie. Liga Na
rodów nie powinna nosić etykiety. 
Aie kto zagraża pokojowi? Berlin 
i Rzym. Dzięki naszej słabości po- 
wstał trójkąt Berlin - Rzym - To
kio. Rokowania z faszystami? Ale, 
aby rokować, trzeba — dwóch, 
a państwa faszystowskie nie idą 
na rokowania. Czy marzy kto o 
tym, by oderwać Włochy od Nie
miec? Oba te państwa podzieliły 
już między siebie świat. Jaka jest 
zapłata za Austrię? Hiszpania. I 
marmyż poświęcić Abisynię, by Mus 
sofini rzucił się jutro na nową ofia
rę? Nie jest polityką realną wy
rzekanie się prawa międzynarodo
wego. W ten sposób nie służy się 
Belgii.

W  imieniu organizacji bruksel
skiej tow. Brtmfaui wystąpił prze
ciw polityce Spaaka, któremu za
rzucił, że Idzie w ślady- Chamber
laina, że polityka „niezależności" 
prowadzi do odosobnienia Belgii. 
.,A gdy będziemy odosobnieni — 
zapytuje mówca — czyż będziemy 
mieli prawo zwracać się do innych 
w chwili niebezpieczeństwa? -Czy 
będziemy mogli liczyć na Francję, 
jeżeli odsuniemy się od niej?"

Organizacja młodzieży socjali
stycznej nadesłała pismo, w którym 
wypowiedziała się przeciw ustęp
stwom dla faszyzmu, które pro- 
wadzą tylko do wojny.

B.

nych Królestwa Kastylii. Ks. p ’a- 
łat Castillo był człowiekiem na- 
prawdę uczciwym i naprawdę 
świętobliwym. Cenił go sobie 
wysoce papież Sykstus, już zmar.  
ly. Ks. prałat Castillo negował 
zarzut kacerstwa. Przyłożono ma 
do pięt płonące pęki chrustu i wy 
bito mu wszystkie zęby. Wiec 
przyznał, że był kacerzem. To- 
masz Torąuemada zapytał łagod.  
nie, jak brzmią nazwiska współ- 
ników. Prałat Castillo odrzekł, że 
nie było wspólników. Przyłożono 
mu do pięt nowe pęki ptonącc- 
go chrustu. Prałat Castillo (sta . 
rzec siedemdziesięcioletni) krzyk. 
nql, wijąc się z  bólu, że poda na- 
zwiska. Notował sam Torque ma. 
dS.

— Więc kto?
— Król Ferdynand Arragoński.
Torąuemada zapisał z  radością.
— A dalej?
—• Królowa Izabela Kastylska.
Torąuemada zastanowił się, 

zawahał, ale bądź co bądź zapi- 
sal.

— No, a jeszcze?
PRZEOR TOMASZ TOR-

QUEMADA...
Torąuemada przerwał pisanie:
— Ten człowiek zwariował. W 

tej chwili na stos i żeby z  nikim 
nie rozmawiał przed śmiercią. 
WYRWIJCIE MU JĘZYK.

Tak się też stało.„
***

Piękna hrabina Beatrycze dcl 
Mayo, przyjaciółka osobista kro.  
lowej Izabelli, zeznała zgoła ofi. 
cjalnie, że oddawała się w piątek 
w nocnych godzinach., diabłu; o . 
pisała całkiem dokładnie;  opisała 
nawet kształt ogona (ogon typu 
lisa); przyznała się do popijania 
co ranek krwi niemowląt chrześ. 
cijańsklch; hrąbina del Mayo ko. 
chała bez pamięci własnego mę
ża; hrabia del Mayo odebrał so. 
bie życie po spaleniu na stosie 
, hrabiny, diablicy44...

**#

y om

Kto może się uczyć wPolsce?
„Środowisko społeczne młodzieży, 

a jej wykształcenie". Wydawnictwo Re
feratu Statystycznego Mhl. W.R. i OJP., 
pod redakcji dr. Mariana Falskiego, 
■Warszawa 1S37 Skład Główny „Nasza 
Księgarnia" Związku Nauczyciel,twa 
Polskiego.

III.
Musimy stwierdzić, że nie ma 

w Polsce powszechnej szkoły 7- 
klasowej. Zobaczmyż, czy wszyst
kie dzieci kończą bodaj IV klasy. 
Okazuje się, że przeciętnie 1% dzie
ci zapisanych nie dochodzi do tej 
klasy IV. I tu ciekawe są różnice 
w.cyfrach. Podamy odnoszące się 
do chłopów i robotników. Z dzie- 
ci małorolnych nie dochodzi do IV 
ki. 22#, z dzieci robotników rol
nych — 18%, z dzieci robotników 
przemysłowych — 5*. w idać stąd, 
że dzieci małorolnych najbardziej 
przepracowane są w domu kolo g0 
spodarstwa, nie broni ich ustawo
dawstwo ochronne, a nędzna szkół 
ka za mało pociąga.

Do VI klasy nie dochodzi już w 
całej Polsce 64# dzieci, ł. j. prawie 
% , dzieci małorolnych — 83%, 
dzieci robotników rolnych — 84#,

dzieci robotników przemysłowych 
45#, a więc prawie połowa.

A jaką rolę na wsi, gdzie nie
wątpliwie dzieci są przepracowane 
w domu, odgrywa dobra szkoła, 
tego dowodzi następujące zesta
wienie.

Do IV klasy nie dochodzi z dzie 
ci zapisanych do klasy I:

W szkołach wiejskich VI klaso
wych — dzieci małorolnych 28#. 
dzieci rob. rolnych 26#, rob. prze
mysłowych 14%.

W szkołach wiejskich VII klaso
wych—dzieci małorolnych 19#, dzie 
ci rob. rolnych 21 %, rob. przemysł.
?#•

Do VI klasy nie dochodzi z dzie
ci, zapisanych do ki. I:

W szkołach wiejskich Vl-klas. 
dzieci małorolnych 63#, dzieci rob. 
rolnych 65%, dzieci rob. przemy
słowych 44#.

W szkołach wiejskich VH-klaso- 
wych — dzieci małorolnych 53#, 
dzieci rob. rolnych 64%, dzieci rob. 
przemysłowych 34#.

To zestawienie wymownie świad 
czy o tym, że szkoła tym więcej 
pociąga, im jest wyżej zorganizo- 
wana.

Przejście z Vl-klasowej szkoły 
powszechnej do gimnazium jest clą 
głe jeszcze „wysokim progiem", 
przez który trudno się dzieciom 
przedostać, choć twórca reformy z 
1932 r. uważał, że szkolnictwo je
go pomysłu jest Jednolite". Trud
ności tego „proga" — to egzamin, 
to znacznie wyższa opłata w szko 
łe średniej, to wreszcie koniecz
ność przeniesienia dziecka do in
nej miejscowości, gdyż gimnazja i 
ogólne i zawodowe rzadsze są, niż 
dobre nawet szkoły powszechne. 
Toteż w całej Polsce zaledwie 14# 
uczniów VI klasy szkół powszech
nych wchodzi do gimnazjów. Jak
że się ten procent przedstawia dla 
robotników 5 chłopów?

Z dzieci robotników przemysło
wych 4# przechodzi z VI kl. szkól 
powszechnych do gimnazium.

Z dzieci robotników rolnych — 
2%-

Z dzieci małorolnych — 3#.
Z pośród dzieci właścicieli od 

5 ha 15 ha 4#.
Z pośród dzieci właścicieli od 

15 ha — 50 ha 12%.
W tym zestawieniu zdumiewa 

parcie do gimnazjum chłopów. Wa 
runki materialne uniemożliwiają 
wyjazd do miasta bezrolnym i ma 
łorolnym, ale już właściciele trochę

„więksi" (od 15 ha do 50 ha), w 
12 procentach idą do gimnazium. 
Procent to bardzo wysoki w poró
wnaniu z robotnikami (4#), którzy 
mają gimnazja na miejscu.

Wejść do szkoły średniej — to 
nie znaczy skończyć ją, bowiem 
z dzieci, wchodzących do gimna
zjum kończy dzisiejsze 4 klasy (da 
wnych 6) przeciętnie 57#, a klasy 
licealne, czyli całą szkołę średnią 
tylko 35#, t. j. trochę ponad y». Ja
kże tu wygląda procent dzieci 
chłopskich i robotniczych, tych, 
które z takim trudem przeszły 
przez wszystkie sita, zwalczyły 
wszystkie trudności?

Z dzleo małorolnych, które za
częły szkołę średnią kończy ją 59#, 
z dzieci właścicieli od 5 ha do 15 
ha — 47#, od 15 ha — 50 ha 50%, 
z dzieci robotników 32%.

Widzimy więc, że dzieci chłop
skie w szkołach średnich uczą się 
bardzo dobrze, z prawdziwie chłop

Bywają „metody" t. zw. walki 
politycznej, z którymi polemizo
wać nie sposób; wystarczy je NA
P i ę t n o w a ć .

Nieliczne — ku naszemu szcze
remu zadowoleniu—pisma uzna
ły za dopuszczalne podać w ślad 
za osławionym „Orędownikiem" 
wiadomość, jakoby morderca ś. p. 
ks. Stanisława Streicha należał do 
Klasowych Związków Zawodo
wych, jakoby utrzymywał „stały 
kontakt" z poznańskimi socjali
stami, z socjalistycznymi dzienni
kami i z wielu czołowymi partyj- 
trlkami w Warszawie".

Jest to wszystko KŁAMSTWO 
BEZCZELNE, wyssane z palca na 
poczekaniu, głupie w swojej na
iwności I przerażające swoim cy
nizmem.

Ta próba żerowania „politycz
nego" na pamięci zacnego kapła
na, jakim był ks. Streich według 
zgodnej oceny jego wszystkich pa 
raflan, powinna jednak wywołać 
jakąś reakcję ze strony całej 
UCZCIWEJ opinii publicznej bez 
różnicy przekonań.

Więc — WSZYSTKO TO JUŻ
BYŁO, jak mawiał stary a mądry 
Ben.Akiba. S p o so b y  oddziały.  
wanieć' na oskarżonych w XV sta.  
lecla i na oskarżonych w X X  sta . 
leclą mogą być odmienne. Są — 
Z pewnością — odmienne. TREŚĆ  
pozostaje ta sama.

Świętobliwy przeor ojców do. 
minikanów Tomasz Torąuemada 
zapytywał hrabinę Beat ryczę:

— Czy oddawałaś się, córko 
moja, diabła?

— Tak jest, ojcze duchowny... 
Gdyby p. prokurator Kolegium

wyższego sądu wojskowego W y. 
szyńskł zapytał nieszczęsnego Bu 
charina, pierwszego bodaj tv Eu. 
ropie teoretyka gospodarki pla. 
nowej:

—  Kto zabił Abla? 
odpowiedź zabrzmiałaby z pew
nością:

— Ja, Jowarzyszu" Wyszyń
ski _  z  polecenia Trockiego; 
Kain — to wymysł bloku prawi, 
cowo - lewicowo .  centrąwo .tro
ckistowskiego.

*«*
Ksiądz prałat Castillo, kroni. 

karz nadworny króla Kastylii — 
Henryka IV, należał też do naj. 
potężniejszych mózgów tamtej 
epoki.

**•
„W SZYSTKO TO JUŻ B Y Ł O * 

—• mawiał stary a mądry Ben.  
Akiba... Winszuję wszakże Stali- 
nowi... paranteli.

ARCHIWISTA

PRZYHRZtTTCTFm]
1GRYPIE»K ATARI

N O W Y  N U M E R  „ E P O K  I'
Ukazał się Nr. 7 (10) „EPOKI" 

pod znakiem zagadnień, obchodz^- 
, , , . . ^  , . cych cały obóz demokracji polskiej,

ską zawziętością. Dzieci robotni- ‘Artykuł wstępny p. t. „w trosce i  
ków nie dorównywają Im (czyżby walce o przyszłość Rzeczypospoli- 
dłatego, że miały mniej przesz- tej" omawia znaczenie kongresu kra 
kód?), ale lepiej stoją, niż dzieci kowaklegO; J - Węgllński w artykule 

/  , ’ . . . p. t. „Młody dobosz bije w stary bę-
pracowmków umysłowych, w s.jz - omawia sprawę stosunku dę
bię publicznej, których kończy mokracji do roboty antysemickiej, 
szkołę średnią, tylko 33# tych, CO W rubryce p. t. „ D z ie je  Współczesne 
in rarzpłv  w żywych osobfetóSciiich" zftajduje-

1 my sylwetkę Tomasza Nocznickie- 
WŁ- WEYCHERT-SZYMANOWSKA. go. W  dziale „Głos m aj$ mł^Jzi"

R . N eb e lsk i porusza problem uni
w e rs y te c k i  J. Czermiński w arty 
kule „Komu służy szkoła" oma.via 
re w e la cy jn e  d a n o  wydawnictwa W. 
r .  i O. P. W rubryce „Z genealogii 
demokracji polskiej" R. Lang kreśli 
dzieje Edwarda Dembowskiego „czer 
wonego kasztelanica". Nadto numer 
zawiera recenzje książkową, oraz 
jak zawsze żywe rubryki ,JŁ dnia na 
dzień." i „Ńa widowni polskiej i 
światowej". Cena 50 gr. Adres re
dakcji i administracji: Warszawa.
Ordynacka 5. Konto PKO. Nę. 26.50,
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Szczegóły wielkie! bitwy morskiej pod Kartagena

Jak zatopiono krążownik„Baleares
Flota rządowa rozgromiła faszystowskie siły morskie nie ponosząc żadnych strat

Sż,JEr d L lA B U  ULiN. AKJ*iIl
REPUBLIKAŃSKIEJ 

GEN. ROJO.

Według otrzymanych przez 
nas z Barcelony inlormacyj 
wielka bitwa morska, która ro
zegrana się w nocy z niedzieli 
na poniedziałek pod Kartageną 
nua.a następujący przebieg:

W niedzielę wieczorem około 
godziny 20-ej dowództwo floty 
republikańskiej zosiaio zawia
domione O UKAZANIU SIE 
FLOTY FASZYSTOWSKIEJ na 
pełnym morzu niedaleko Karta 
geny. Kilkanaście samolotów 
rządowy otrzymało wówczas 
rozkaz dokładnego ustalenia po 
zycji floty faszystów, a równo
cześnie flota republikańska zło 
żona z 2-ch krążowników oraz 
flotylli torpedowców udała się 
na poszukiwanie okrętów fa
szystowskich.

Około godz, 0.45 flota repu-

pnbl i kań ska znalazła się wobec 
3-ch krążowników faszystow
skich: „Baleares", „Canarias" i 
„Almirante Cerveras“,

FASZYŚCI NIE PRZYJĘLI 
JEDNAK WALKI i powstańcze 
okręty zaczęły się pospiesznie 
wycofywać.

Eskadra rządowa zmieniła 
wówczas kierunek chcąc zmy
lić czujność nieprzyjaciela, a w 
dwie godziny później udało się 
jej ZUPEŁNIE ZASKOCZYĆ 
FASZYSTÓW zbliżywszy się 
na odległość 4 kim. od floty po
wstańczej.

Niedaleko przylądka Palos 
doszło do wielkiej bitwy mor
skiej podczas której flota repu
blikańska wykazała w pełni 
swe walory techniczne i tak
tyczne.

Atak na flotę faszystowską 
dokonany został równocześnie 
PRZEZ ESKADRY SAMOLO
TÓW I OKRĘTY WOJENNE.

O trzeciej nad ranem jedna 
z min podwodnych wystrzelo
nych przez jeden z okrętów 
rządowych TRAFIŁA W KRĄ
ŻOWNIK FASZYSTOWSKI

„BALEARES", jednocześnie na 
pokładzie tego okrętu wybuchła 
bomba lotnicza rzucona przez sa 
molot rządowy z wysokości

3000 mtr.. Straszliwa eksplo
zja zniszczyła zupełnie okręt, 
który w krótkim czasie zato
nął. Dwie inne bomby WZNIE-

■a

Zatopiony krążownik faszystowski

NA NASZYM ZDJĘCIU ZATOPIONY PRZED KILKU MIE
SIĄCAMI KRĄŻOWNIK FASZYSTOWSKI ,.ESPANA“. KRĄ 
ŻOWNIK „BALEARES" POCHODZI Z TEJ SAMEJ SERII 
HISZPAŃSKICH OKRĘTÓW WOJENNYCH

CIŁY POŻAR NA KRĄŻOW
NIKU „CANARIAS".

Po tej klęsce okręty faszy
stowskie szybko wycofały się z 
pola walki zostawiając na łasce 
losu załogę zatopiongeo okrętu 
w liczbie 765 ludzL Załoga ta 
została częściowo uratowana 
przez okręty rządowe i dwa 
kontrtorpedowce angielskie.

W bitwie ze strony rządowej 
uczestniczyły okręty: „Sanchez 
Barcaiztegui", „Almirante An- 
tequera" i „Lepanto". Torpe
da, która zatopiła „Baleares" 
pochodziła z tego ostatniego 
okrętu.

Flota rządowa powróciła ra
no do Kartageny BEZ NAJ
MNIEJSZEGO USZKODZENIA 
NIE STRACIWSZY W BITWIE 
ANI JEDNEGO CZŁOWIEKA.

Należy zaznaczyć, że „Bale
ares" jest drugim wielkim krą
żownikiem faszystowskim zato 
pionym przez Republikanów. 
W końcu r. ub. lotnicy rządowi 
— jak wiadomo — zatopili krą
żowniki „Espana".

Po bitwie Minister Obrony 
Hiszpanii tow. Indalecio Prieto,

90 Arabów
zg nąło w czasie bitwy 
z wojskami angielskimi

Z Jerozolimy donoszą, że w ed
ług ostatnich wiadomości podczas 
w alk  terrorystów  z wojskiem pod 
Jenin zginęło około 90 Arabów. 
Utarczki pomiędzy Arabami a 
wojskam i angielskimi, które roz
poczęły się w piątek, t r w a ją ’ do 
tychczas. Oddziały angielskie są 
w spom agane  przez samoloty.

„Polski szpieg" w Rządzie sowieckim
Fantazje moskiewskie

Dzieje niedoszłego „przewrotu pałacowego” na Kremlu
W poniedziałek na procesie mos

kiewskim składał w dalszym ciągu 
zeznania Bucharin. Z jego zeznań 
wynika, że nie był on w bezpośred
nim stosunku ze spiskowcami, lecz 
słyszał o przygotowywaniu sp is iu  
od Tomskiego, Jekunidze, Tucha- 
czewskiego, Korka, Prim akowa i 
Putny i że plan 

„PRZEWROTU PAŁACOWEGO" 
powstała w latach 1929 i  1930 

Bucharin oświadczył, że Jagoda 
usiłował wciągnąć do udziału w

gostwo. N a podstawie zeznań Sza- 
rangowicza prokurator ustala, że 
Kykow i Bucliarin byli w kontakcie 
ZE „SZPIEGIEM POLSKIM" BE- 
NEKIEM, LUDOWYM KOMISA
RZEM ROLNICTWA NA BIAŁO

RUSI
Bucharin zeznał, że Trocki prowa 

dził rokowania z Niemcami w spra
wie odstąpienia U krainy’ Niemcom. 
Zdaniem Bucharina Trocki w tej 
sprawie szedł zbyt daleko, a  opozy- 

w rokowa-„przewrocie pałacowym" P e te rso n a ,! ud2iał?
byłego kom endanta Kremla, który 
w swoim czasie był komendantem 
pociągu Trockiego, a  Tomski wysu
nął projekt
ARESZTOWANIA DELEGATÓW NA 

17 ZJAZD PARTYJNY 
lecz projekt ten zarzucono, jako mo 
gący wywołać oburzenie mas.

Bucharin nie przyznał się jednak 
do utrzym ywania stosunków z kola
mi biało - gwardzistów za granicą 
i „faszystam i niemieckimi",

Szarangowicz na pytanie proku
ra to ra  stwierdza, że zarówno Ryków 
jak  i Bucharin organizowali szpie-

Hiiieryzacja Austrii
Ostry protest robotników wiedeńskich

nych, lecz
NIE BYŁO MOWY O ICH ZAMOR 

DOWANIU.
W sprawie te j odebrano zeznania 

od |akow lewej, znajdującej się w a- 
resżcie. Przypomnieć należy, że Ja - 
kowlewa była członkiem partii od ro 
ku 1904, po tym  była szefem lenin- 
gradzkiego GPU. po zabójstwie U- 
ryckiego oraz komisarzem finansów 

niach nie brała. Co się tyczy zama- I sowieckiej republiki rosyjskiej R.sS. 
chu na Lenina, Stalina i Swierdiowa I F.S.R. Jakowlewa zeznała, że po a-

w roku 1918, Bucliarin przyznał się, i resztowaniu Lenina, S talina I Świer
że istniał projekt aresztowania [ >Iłowa, istniał projekt zamordowa
wszy stkich trzech wyżej wymienio- nia aresztowanych, o czym wie od

Zagadkowa katastrofa księcia Sriiaumburga

adiutanta SoebM sa
Książę Wilhelm Fryderyk von 

Schaumburg, zabił się w piątek  
w Neubrandenburg pod Berlinem  
w katastrofie sam oioiu bombowe
go. Szczegóły wypadku nie są zna 
ne. Ministerium lotnictwa nie po
twierdziło tej wiadom ości ani też 
nie zaprzeczyło.

Książę Wilhelm Fryderyk von 
Schaumburg Lippe, był drugim sy. 
nem księcia Fryderyka Jerzego 
i Antoniny Anny księżniczki An- 
hałckiej. Urodził się w  r. 1912 w  
Raciborzu ostatnio był por. lotni
ctwa i adiutantem ministra Goeb
belsa.

Bucharina.
Bucharin zaprzecza, jakoby Istniał

projekt
ZABICIA LENINA, STALINA 

I  SWIERDŁOWA 
lecz przyznaje, że zamierzano usu
nąć rząd sowiecki siłą. Prokurator 
wyprowadza z tego wniosek, że oba
lenie rządu siłą, oznacza zamordowa 
nie członków rządu. Bucharin z wy
wodami prokuratora nie zgadza się.

Swe twierdzenie Bucharin ilustru
je  następującym  argum entem . Na- 
demną uczyniono gwałt, aresztując 
mnie, lecz ja
NAKAZIE ŻYJE, CHOCIAŻ JE 
STEM PRAWIE PRZEKONANY, 

ŻE DŁUGO ŻYĆ N IE BĘDĘ.
Podkreślić należy, że zeznania Ja- 

kowlewowej o wypadkach z przed... 
20 la ty  są bardzo szczegółowe. Przy 
taczała ona cale cy taty  rozmów z 
Bucharinem, jakie prowadziła z nim 
w roku 1918. Zeznania jej

MIAŁY CHARAKTER 
REFERATU (!), 

którego ani prokurator, ani przewód 
niczący sądu pytaniam i nie przery
wali.

MIN. OBRONY HISZPANII 
TOW. PRIETO.

w rozmowie z dziennikarzami
oświadczył:

Trzy powstańcze okręty Ca
narias", „Baleares" i „Almiraii 
te Cerveras" zwyciężone przes 
flotę rządową stanowią całą 
faszystowską flotę która grozi
ła pompatycznie blokadą wy
brzeży hiszpańskich.

Rząd Republikański niejedno 
krotnie zwracał uwagę, że jeśli 
faszyści zmuszeni będą liczyć 
jedynie na własne siły, nigdy nie 
będą w stanie przeprowadzić 
blokady.

Bitwa morska, zakończona 
zatopieniem jednego z trzech 
okrętów powstańczych przez 
flotę rządową dowodzi jeszcze 
raz słuszności tych oświadczeń 
republikańskiego Rządu.

Nin. Beck
u Mussolinlego

W  poniedziałek baw iący  w Rzy 
mie min. Beck, przyjęty był w pa. 
łacu weneckim przez Mussolinie- 
go  i odbył z nim godzinną roz. 
mowę, w  której wziął również 
udział minister sp raw  zagr. Włoch 
hr. Ciano.

Agencja Stefani w  kategorycz
nej formie zaprzecza doniesieniom 
prasy  zagranicznej Ja k o b y  rząd 
włoski miał poczynić jakieś pro- 
pozycje Haile Selassie.

O sta tnie zarządzenia  min. spr. 
w ew nętrznych  Austrii hitlerowca 
Seyss Inquarta  zezw alające  na 
noszenie hitlerowskich odznak, 
u w ażane  jest w  Wiedniu za 
odzwierciedlenie życzeń Berlina 
w  kierunku dalszego politycznego 
wzmocnienia narodow ego  .socja
lizmu" w Austrii. Po  za dopu
szczeniem odznak i pozdrowienia 
hitlerowskiego oraz reak tyw ow a
niem placówki p ropagandy  n a ro 
dow o - „socjalistycznej" jaką był 
„Deutocher T u rne rbund"  w 
Austrii, najważniejszym czynni
kiem jest zapowiedź min. Seyss 
Inquar ta  OBSADZENIE ROZMA- 
ITYCH PLACÓWEK ADMINI

STRACJI I SAMORZĄDOWEJ

PRZEZ NARODOWYCH „SOCJA 
LISTÓW".

**
*

Koncesje poczynione przez min. 
spraw wewnętrznych Seyss In
quarta naiodow ym  „socjalistom" Angielska Izba Gmin przystąpi 
w yw ołały bardzo ostrą reakcję w ; la w poniedziałek do debaty  nad 
austriackim św iecie robotniczym. J  Biaią Księgą w sprawie obrony 
Robotnicy austriaccy w ystęp u ją1 narodowej. Debatę rozpoczął pre 
obecnie z żądaniem zagw aranio- mier Chamberlain przeglądem do- 
wania im również jak największe- tychczasowej akcji dozbrojenia i 
go  zastępstw a w e wszystkich urzę stwierdzeniem ,że już dziś okazu- 
dach począw szy od gmin, aż d o | je się, iż suma 1.500.000.000 fun-

40 miliardów na zOrajenia
n ie  w y s ta r c z a  A nglii

parlamentu, żądają oni następnie 
rozszerzenia w olności dla prasy 
robotniczej, wprowadzenia ubez
pieczenia na starość i od w ypad
ków, uregulowania zagadnienia  
św iąt, wynagrodzeń I innych.

Z tajemnic Antarktydy
Wyspy Grahama istnieją tylko na mapie

tów  (ok. 40 miliardów zł.) p rze

widziana na finansowanie zbrojeń 
na okres najbliższych 5 lat, będzie 
musiała być poważnie pizekro- 
czona. Premier również zapowie, 
dział, że wydatki na ceie zbrojeń, 
które na  rok finansowy 1938-39 
wyniosą 343.000.000 funtów będą 
w przyszłym roku znacznie p o d 
wyższone.

Zakonspirowana banda
morduje szoferów we Francji

ców
Francuskie władze poszukują spraw ! były właśnie spowodowane tym, że 

mordu, popełnionego na osobie I szoferzy posiadali przy sobie wie
czorem po kilkaset lub naw et po kil 
.ta tysięcy franków.

Angielska ekspedycja polarna, 
która, po trzyletnim pobycie w

Olał iv piGisi ii)
Statek  p łynący z Antwerpii z 

ładunkiem 400 tys. litrów benzy
ny, zapalił się na Mozie w pobliżu 
Leodium i spłonął doszczętnie. 
Pożarow i przyglądały  się zgroma 

dzone na brzegach rzeki tłumy.

szofera taksówki, jak  również ucze 
siników napadu na drugiego szofera 
taksówkowego w pobliżu Lyonu. W 
związku z mnożącymi się napadami 
rabunkowymi na szoferów, władze 

okolicach bieguna południowego, policyjne P aryża wydały zarządze-
powrócila niedaw no do Londynu, k tó rs Ina&  zabezpieczyć szote-

, rów przed bandytami. Każdy szofer 
stw ierdziła  na zasadzie ścis.ych taksówki, k tórą pasażer będzie
pomiarów, że UV'idocznione na chciał wyjechać szczególnie wleczo-
wszystkich m apach  w yspy Graha rem  Poz;l Paryż, m a prawo zażądać
ina nie istnieją. W  tym miejscu od najbl!ższ^ °  P o r a n k u  policyj- ,, . J J nego wylegitymowanie pasażera, a
ciągnie się długi półwysep, łączą- pOZa tym każdy najbliższy komłsa- 
cy się lądem Antarktydy. Nie ria t policji obowiązany jest przyjąć 
inniej ciekawym jest twierdzenie od szofera do depozytu pieniądze i
ekspedycji, że góry  na  tym pół- *°s:^ S o ’s l f m Z  ż e ^ b u n M  
wyspie s tanow ią  przedłużenie po 
łudniowego pasa  Andów. * Ostatnie dapesze i wiadomości na

Podatek... orderowy
W  i N U B U t U i l i l

Prasa  rum uńska donosi,  że ru
muńskie ministerium skarbu ro
zesłało do podległych sobie wtadz 
skarbow ych zarządzenie, aby oby 
watele rumuńscy, odznaczeni or- 
derami pańs tw  obcych, płacili 
specjalny podatek  orderowy.

czsia nu/neru

f -  WIADOMOŚCI SPORTOWE
SENSACJE DNIA

ZGNILIZNA W SPORCIE 
NIEMIECKIM 

Jeden z najlepszych tennisistów
św iata, wielokrotny mistrz N ie
miec Gottfried von Cramm aresz
towany został jrzez policję krymi 
nałną pod zarzutem wykroczeń  
przeciwko obyczajności.

NARCIARSTWO

mi-

POL.ŚCY NARCIARZE 
NA iUiSTKZOSjAVACH 

SZW AJCARn
Po zakończeniu zjazdowych 

strzostw ach św iata w Engelbergu, 
polska reprezentacja udaia się uo 
Wengen na międzynarodowe mistrzo 
stw a narciarskie iSzwajcarii, k tó ie 
rozegrane będą w dniach 11 — 13 
b. m.
NAJWIĘKSZY BII.G NARCIARSKI 

ŚWIATA
Największy bieg narciarski św iata

im Króla Wazy oabył się wczoraj na 
skróconej do 85 km. trasie, prowa
dzącej z Mora do Daiarne (Szwe
cja ). Zwycięstwo ooniosi niespouzie- 
wanie E lias Nilsson w czasie 0:48:28 
m ając 6 m inut przewagi nad Sten- 
bergiem.

POGORSZENIE WARUNKÓW 
ŚNIEŻNYCH W GÓRACH 

Towarzystwo Krzewienia N arciar
stw a i Państwowy In sty tu t Meteoro 
logiczny komunikują, że warunki 
śnieżne dla wycieczek w całych K ar 
patach uległy wyraźnemu pogorsze
niu. W górach śnieg m okry do wy
sokości 1000 m. W arunki atm osfe
ryczne bardzo złe. W T atrach  n a r

ciarzom
win.

grozi niebezpieczeństwo ia-

P I Ł K A  N 0 Z N A
P1ENIACTWO

Zarząd Śląskiego Okręgowego 
Związku P iłki Nożnej postanowił n a  
dal Kontynuować prowadzenie spra
wy o dopuszczenie Dębu do Ligt, 
przyczeni zam ierza on zwrócić się 
do zarządu Związku Pol. Zw. Spor
towych o wydanie ostatecznej decy
zji.

Pływanie
E. K. S. ZjluOWYM MISTRZEM 

PŁYWACKIM POLSKI
W Łodzi odbyły się zimowe mi

strzostw a pływackie Polski. W alka 
o pierwsze miejsce toczyła się jedy- 
ctynie pomiędzy śląskimi zespołami 
Dębem i E. K. S. Ostatecznie pierw
sze miejsce zdobył E. K. S. Kato
wice ale tylko dzięki punktom  uzy
skanym w sztafecie 4 x ^ 00, W której 
„Dąb" nie startow ał.

ZAPASNICTW0
ZAKOŃCZENIE MISTRZOSTW
Z A PAŚNIC ZYCH  WARSZAWY
M istrzostwa zapaśnicze Warsza

wy o rozgrywkacn indywidualnych 
zdobyli następujący zaw odnicy: "  
wauze koguciej Koki ta  (R y w a l) , W 
piórkowej swiętosławski (E lek try cz
ność), w lekkiej ślązak  (Syrena), 
w półśredmej Szajewski (Legia), W 
średniej Lupacki (P asta), w p o łd ę i 
kiej Falkiewicz (Elektryczność), w 
ciężkiej Dąbrowski (Elektryczność). 
W punktacji klubowej pierwsze miej 
see zajęły Elektryczność i Rywal pa 
10 punktów, przed Legią 6 pkt., P a 
stą  5 pkt., P . K. S. 4 pkt., Syreną S 
pkt., Skrą, P rądem  1 Laudą po , I  
punkcie.



Debata generalna w Senacie
W poniedziałek rozpoczął Se. 

nai dyskusję nad budtetem deba
tą generalną. Wygłoszono około 
36 mow, mniej łub więcej warto, 
ściowych, na ogół jednak te  trze- 
ba przyznać, te  poziom dyskusji 
był w ytszy, amteli w Sejmie. Gdy 
byśmy chcieli bardziej szczegóło- 
we pnalizować, to nominaci p 
Prezydenta więcej mieli do po. 
wiedzenia, aniżeli senatorowie, 
którzy wyszli z  wyborów sław. 

kowskiej ordynacji wyborczej, 
czyh nominaci p. Sławka.

Rząd przez cały czas posiedzę, 
nia obecny w Senacie musiał nie. 
jedną gorzką pigułkę przełknąć 
osłodzoną tym tylko, te  w dysku
sji nie oszczędzano także obu izb. 
To samo biczowanie się parlamen 
ta, kłóry wyszedł z  wyborów 
wrześniowych 1935 roku znalazło 
swój najwyższy wyraz w mowie 
sen. Domaszewicza, który oświad 
czyi, te  obecny „parlament coraz 
bardziej staje się zespołem parła, 
mentarzystów i uprawia opozycję 
raczej negatywną. W  ten sposób 
— powiada pos. Domaszewicz — 
ogólna krytyczna postawa nasze. 
go parlamentu niczym się nie ról. 
ni od opozycji starego styluu.
. Tm ja t  mówca oczywiście prze- 
sadził w ocenie dzisiejszego par
lamentu. Pomimo wyższego po. 
zioma dyskusji w Senacie — tak 
dobrze, jak to marzy się panu Do 
maszewiczowi jeszcze nic jest. 
Może z  czasem będzie, gdy przyj. 
dq inni ludzie.

Rząd głosu nie zabierał. Bo jak  
ż t -tu zająć stanowisko, gdy sen. 
Bniński powiada, że Rząd nie ma 
za -sobą społeczeństwa, a sen. Do. 
maszewicz zapewnia, źe Rząd ma 
oparcie, w zdrowym instynkcie 
społeczeństwa.

Podnieść należy lojalne w sto. 
sunjcu do Państwa deklaracje 
przedstawicieli mniejszości naro- 
dowych.

Zajścia wileńskie znalazły echo 
zarówno w mowach senatorów, 
jak i  iv interpelacji złożonej przez 
sen .B n łńs kiego. b.

V
W dalszym ciągu dyskusji, Ictó. 

rej początek podaliśmy w poprze, 
dnim numerze, zabrał glos sen. 
Woloszynowski, który przewidu. 
je wcześniej czy później starcie na 
naszej wschodniej granicy i dlate. 
go — powiada — trzeba nam 
wieie harw, byśmy mogli ten cios 
wytrzymać.

Wszyscy obywatele muszą wy. 
krzesać z siebie siłę obronną, nie 
wyłączając mniejszości narodo. 
wych. Konstytucji polskiej obce 
są różniczkowania obywateli na 
uprzywilejowanych i upośledzo. 
nych z racji odrębności narodo. 
wych, wyznaniowych czy socjal. 
nych.

LUDNOŚĆ NIEMIECKA
Sfen. Hasbach (Niemiec) domaga

się silnego rządu, który by wpoił 
w jbiurokrację ptzekonanie, że na
leży wszystkich obywateli jedna- 
kowo traktować. Domaga się wy
datnej pomocy -dla rolnictwa i dla 
bezrobotnych. Apeluje do Rządu, 
by deklaracja polsko - n emiecka 
przeniknęła do wszystkich urzęd
ników.
OŚWIADCZENIE ŻYDOWSKICH 

SENATORÓW
Następnie przemawiał senator 

Schorr, którego mowa miała cha
rakter deklaratywny:

żydzi w Polsce poczuwają się do 
wszelkich obowiązków wypływają
cych w stosunku do Państw a narów 
nl ze wszystkimi mniejszościami na 
rodowymi. Związani z losami Rze
czypospolitej Polskiej od 8 wieków 
odczuwamy głęboki© przywiązanie 
do Kraju. Zawsze rzetelnie ponosić 
będziemy obowiązki i ofiary, podpo
rządkowując się obowiązującemu 
prawu. Nie pragniemy żadnych wy- 
rótnień, ani przywilejów. Z naci
skiem popieram wszystko to, co by
ło powiedziane w deklaracji żydow
skiego Koła Parlam entarnego złożo
nej w Sejmie i co zostało przyjęte 
przez całe społeczeństwo żydowskie 
bez różnicy zapatrywań. Bez za
strzeżeń oddajemy się sprawie obro
ny narodowej. Chcemy silnej Polski

wódcy życia politycznego ukralń- Narodowego musi poprzedzić stwo*
nkiego, przyszliśmy do przekonania, zgody narodowej. W tym  ce-
że Zbrucz i linia ryska nie muszą 
być naszą tragedią narodową, że w 
Rosji rozegra się ostatecznie los n a 
szego narodu, a  zagadka naszego 
bytu zależy od tego, czy zdołamy się 
oderwać od Rosji — nie tylko komu 
nistycznej, ale od każdej Rosji. Do
brze przemyślawszy sprawę, zdecy
dowaliśmy w imię racji ukraińskiej 
zwinąć fron t walki z Polską. Oświad 
ożyliśmy Rządowi polskiemu o tym  
I stwierdziliśmy, że według naszego 
przekonania można uzgodnić polity
czną rację naszą ukraińską z polity
czną rac ją  stanu  Państw a Polskie
go. Wzmocnienie nas Ukraińców nie 
tylko Jako obywateli Państw a, ale 
jako Jednostkę organiczną żywego 
narodu . ukraińskiego, wzmocni jed
nocześnie siły Państw a Polskiego. 
Knosekwentnie realizowaliśmy nasze 
postanowienie i ta k  zaczął się okres 
zwany „normalizacją stosunków poi 
sko - ukraińskich". Nie żądaliśmy 
interwencji wojskowej, wiedzieliśmy 
i wiemy, że od wartości samych U- 
kraińców zależy, czy państwo ukra* 
ińskie będzie, czy nie będzie. Od Rzą 
du polskiego domagaliśmy się tylko 
traktow ania nas, jako jednostkę na
rodową w granicach P aństw a Pol
skiego. Chcieliśmy żyć i rozwijać 
się na gruncie K onstytucji polskiej. 
F ak t, te  w granicach P aństw a Pol
skiego znalazła się wielomilionowa 
ludność ukraińska nie jest kłoda

i bronić je j będziemy, ofiarą mienia ^  niego, ale może być szansą, tak  
I knvi. żądam y jedynie rownosci szansą może być dla Ukraińców

Unia ryska, bo po te j stronie znała
żądam y

praw, co jć st elementarni^ zasaiU 
sprawiedliwości zbiorowej. Jeżeli nie 
m a różnic w obowiązkach, a  co do 
tego niema wątpUwoścl, także ule 
może być różnicy w prawach. Kto 
zm ierza do zmniejszenia praw mniej 
szóści narodowej, ten osłabia poczu
cie obowiązku do ofiar na rzecz Pań 
stwa. Zmniejszanie praw  je st rów
noznaczne z osłabieniem siły P ań
stwa. I  pan premier był łaskaw  u- 
znać, że jeżeli mniejszości są żle 
traktow ane, to  zmniejsza to poczu
cie ich obowiązków. Nasz program  
zmierza jedynie do równouprawnie
nia.

W końcu mówca omawia róż
ne przejawy antysemickie, dowo- 
dząc, że antysemityzm przynosi 
szkodę Państwu.

IDEA JAGIELLOŃSKA 
W dalszym ciągu debaty  gene

ralnej sen. Beczkowic? oświadcza: 
„Społeczeństwo polskie na zie

miach wschodnich zachowało dużo 
z tradycji jagiellońskiej, m a głębo
kie poczucie, że jedyną drogą do 
wzmocnienia naszego P aństw a jest 
tolerancja .1 równość wszystkich o- 
byuateU. NIESTETY, ATMOSFE
RĘ ZATRUWA, JADEM M EN A W I 
SCI ENDECJA. O statnie wypadki w 
Wilnie są  tego dowodem. Lecz na j
szkodliwsze są głosy, nawołujące do 
nienawiści. Szczególnie poddaje się 
tym  głosom młodzież akademicka— 
dzięki swojej impulsywności, wyła
dowuje energię w postępkach, dykto 
wanycb przez czynniki destrukcyj
ne".

Następnie przemawiali sen. sen. 
Lechnicki, Galica, Wiesner, Jaro- 
szewiczowa (o polityce populacyj 
nej 1 o obowiązku Państwa wzglę 
dem jednostek),: po czym zabrał 
głos sen. Łucki (Ukrainiec). 
NORMALIZACJA STOSUNKÓW 

POLSKO-UKRAIŃSKICH 
Sen. Lnclds W r. 1835 my, prze-

zły się ośrodki świadomego elemen
tu  ukraińskiego, które mogą sprawę 
ukraińską znowu ruszyć. Przeprowa 
dzenie takiej polityki wymaga wiel
kiego kapitału  zaufania w społeczeń 
stwie polskim i dlatego doprowadzi
liśmy nasz naród niepopularną d ro 
gą wspólnych list wyborczych. Ja s
no i zdecydowanie złożyliśmy o- 
świadeeznie w sprawie armii, jako 
siły obronnej Państw a; od nas po
płynęły pierwsze datki na FON. Zda 
jemy sobie sprawę, że nasze stano
wisko wzmacnia poczynania P ań 
stw a Polskiego na odcinku polityki 
zagranicznej. W izbie rolniczej i 
wszędzie,, gdzie jest współpraca, s ta  
ram y się stworzyć jak najlepsze dla 
niej wantr.ki.

W przeciwieństwie do tego lojal
nego stanowiska, adm inistracja pol
ska nie dotrzym uje warunków n o r
malizacji.

O AMNESTIĘ DLA WYGNAŃCÓW 
POLITY CZN Y CH

Sen. Dziedzuszyński powiada:
„Muszę stwierdzić, że powstał o- 

gromny zator w  naszym życiu spo
łecznym, tak  stary, że mówił już o 
nim Józef Piłsudski w 1919 r. i trze 
ba wierzyć okrzykowi p. premiera: 
„Czy chcecie, żebym odpowiadał za 
wszystko, co od chwili powstania 
Par: tw a Polskiego istnieje?", Do 
m arszu z melonikiem winien dołą
czyć się cały Rząd i obie Izby U sta
wodawcze, bo społeczeństwo czuje 
się nieszczęśliwe. Wytworzył się jak 
by system tasiemcowy prześladowa
nia wszystkich przez wszystkich, 
przejawia się on w sposobie ściąga
nia podatków, w nieuzasadnionych 
m andatach karnych, w  nieokreśle
niu kto ma daną rzecz załatwić, w 
krępowaniu samorządów przez sta 
rostów itd.

Stworzenie Obozu Zjednoczenia

In społeczeństwo, Rząd l Izby U sta
wodawcze muszą w ciągu trzech 
miesięcy zaprzestać wszelkich roz
grywek. Po tym  muszą zgodzić dę 
na arb itraż w postaci komisji wybra 
nej w składzie trzech posłów i trzech 
senatorów przez Sejm i Senat. TA 
KOMISJA POWINNA UCHWALIĆ
P r o j e k t  a m n e s t i i  d l a  w y 
g n a ń c ó w  POLITYCZNYCH, DLA 
WITOSA SZCZEGÓLNIE, WYTY
CZNE ORDYNACJI WYBORCZEJ. 
PROJEKT USTAWY GWARANTU
JĄCEJ WOLNOŚĆ PRASY, PRO
JEKT STAŁEJ RADY EKONOMI
CZNEJ, KTÓRA STAŁABY SIĘ  
RADĄ REPREZENTUJĄCĄ SPO
ŁECZEŃSTWO, W MYŚL INICJA
TYWY GEN. ŻELIGOWSKIEGO. W 
TYM DUCHU ZGŁASZAM REZO
LUCJĘ".

WYPADKI WILEŃSKIE
Ostatni przemawiał sen. Petra. 

życki, który omówił potrzebę una
rodowienia handlu oraz związaną 
7, tym kwestię żydowską, po czym 
przeszedł do wypadków wileń
skich.

„Ostatnią kwestią, ja k ą  chcę po
ruszyć, dyktuje mi miłość gorąca 
dla naszej armii, tego klejnotu na
rodu i obowiązek senatora. Mam na 
myśli niezmiernie sm utne l bolesne 
wypadki wileńskie. Osoby ś. p. Mar 
szalka Piłsudskiego nic można bro
nić drogą samosądu. Broni ją  bo
wiem autorytet własny oraz autory 
lo t prawa Rzeczypospolitej. Samo
sąd w XX-JTU stuleciu godzi w au
to ry te t prawa, w praworządność, 
sieje anarchię i czyni nieobliczalne 
w skutkach szkody Państw u. Ci, 
którzy pozwolili sobie na ubliżenie 
pamięci M arszałka Piłsudskiego sie
dzą nn ławie oskarżonych. W yrażani 
jednak pewność, żc władze wojsko
wy wyciągną należyto prawne kon
sekwencje w stosunku do tych, któ
rzy pozwolili sobie uciec się do sa
mosądu w te j sprawie". (OKLAS
KI).

Na tym rozprawę ogólną wyczer
pany. , . '

Śmiertelny wypadek 
przy pracy

W Państwowej Fabryce Związ
ków Azotowych w Chorzowie 
uległ śmiertelnemu wypadkowi 
35. letni Jan Kiałka. W czasie pra 
cy nieszczęśliwy robotnik zoMa. 
przygnieciony wózkiem do ściany 
pieca wapiennego, dozna:ąc zmiaż 
dżenia głowy. Kia'ka w kilka mi
nut po wypadku zmarł.

Robotnicy popieracie 
swoie pismo

Obcy kapitał prowokuje
Groźba strajku pracowników E. K. D.

Zatarg pomiędzy Dyrekcją a pra
cownikami Elektrycznych Kolejek 
Dojazdowych Warszawa — Grodzisk 
trwa i zaostrza się. Jest to b. oh arak 
tery styczne, że zatarg powstał w 
chwili, gdy ogół pracowników zer
wał z t  zw. Frakcją Rewolucyjną i 
przystąpił do Związku: Klasowego.— 
Wtedy to bowiem dyrekcją zabrała 
się do przygotowania kadry nowych 
pracowników, zapominając, że przy
rzekła najpierw uregulować sprawę 
licznych pracowników drugiej kate- 
forii t. j. tych, którzy obecnie nie są 
zatrudniani przez pełną ilość godzin. 
W t«n sposób dyrekcja sarna wyzwa
ła ogół pracowników do walki. Je
dnocześnie ze strony pracowników 
wysunięto żądanie rewizji umowy 
zbiorowej w punktach obejmujących 
warunki pracy, płacy, urlopów i t. 
d. oraz rewizji regulaminu pracy, o 
czym przed paru dniami szczegóło
wiej donosiliśmy. Dyrekcja nato
miast i w stosunku do tych postula
tów zajmuje stanowisko negatywne, 
a takie dyrekcja przestała potrącać

a także przestała potrącać składki 
na rzecz Związku Klasowego.

W tych warunkach, nic dziwnego, 
że wśród pracowników wzrasta wrze 
nic. Uchwały pracowników powzięte 
na zebraniu w sobotę są zdecydowa
ne. Jeśliby pertraktacje pomiędzy 
Z winę ki em Pracowników Komunal
nych i Instytucji Użyteczności Pub
licznej w Polsce a dyrekcją EKD. 
wyznaczone na dzisiaj, rozbiły się 
z winy dyrekcji, ogól pracowników 
przystąpi do bezwzględnej akcji.

Spółka Akcyjna, eksploatująca E. 
K. D. stanów własność kapitału an
gielskiego i belgijskiego. Jeśli przy
pomnimy sobie, że jednocześnie od 
kilku miesięcy trwa zatarg w Elek- 
tycznych Kolejach Łódzkich, będą
cych w rękach kapitału z pod znaku 
niemców hitlerowskich, ostre wy
stąpienie pracowników przed wko za
kusom obcego kapitału jest tym nie
zbędniejsze, że — jak widzimy —■ 
staje się on coraz b. agresywny.

To też czekamy rychłych decyzji!

Wiadomości z cataj 
Polski

NIEBOSZCZYK PO TRZECH- 
DNIOWYM LETARGU WSTAŁ 

Z TRUMNY,
We wsi Sśoboda Dolna na Pod

karpaciu Samborskim, chory od 
dłuższego czasu 24-letpi Józef Ko
złowski stracił nagle przytom
ność, co uznano za śmierć. Zrozpa 
czeni rodzice rozpoczęli przygoto
wania do pogrzebu, a nieboszczy
ka ułożono w trumnie. Przeleżał 
w niej bez znaku życia przez trzy 
ani na katafalku.

Na kilka godzin przed pogrze
bem nastąpiło jednak obudzenie 
z letargu. „Nieboszczyk" wstał, 
przeszedł przez pokój i skierował 
się do łóżka.

Wśród obecnych powfsała nie
słychana panika, która przeniosła 
się na całą wieś. Trzeb? byto dłu-

wyjeżdżali na narty, a nigdy ule 
posiadali ze sobą sprzętu narciar
skiego.

Przeprowadzone śledztwo do
prowadziła do aresztowania trzech 
wymienionych oskarżonych.

W charakterze świadków zba
dano 20 osób. Przewód sądowy 
potwierdził całkowicie winę b, 
prezesa „Makkabi", Wiznawera/ 
którego sąd skazał na 2 łata wię
zienia. Włodzimierz Iwanow otrzy 
mał karę 3 lat więzienia, urzędnik 
zaś Wład. Iwanow został unie
winniony.

Radio warszawskie
SR OBA. 9 m arca

WARSZAWA X. 6.15 Pieśń, 8.20
Gimnastyka. 6.40 Muz. (płyty). 7.00

gich persw azyj kilku i n t e l i g e n t n i e j  j Dziennik. 7.15 Muz. (płyty). 8.00
szych osób, które wytłumaczyły
eo to je s t letarg, 1 w .te n .,sp o só b  
doorowftdziły do psnokojęnia, _

WYDAWALI FAŁSZYWE -ZE» - 
ZWOLENIA NA ZNIŻKI 

KOLEJOWE.
Przed sądem okr. w Wilnie odpo 

wiadał b. prezes klubu sportowe, 
go „Makkabi", Choman Wizna- 
rew oraz Włodzimierz Iwanow, se 
kretarz Ośrodka Wychowania Fi- 
zycznego jednego z pułków i brat 
jego Wladys’aw Iwanow, urzęd
nik — oskarżeni, że pod pretek
stem wyjazdów na imprezy spor
towe wydawali upoważnienia do 
zniżek kolejowych, na podstawę 
których nabywali bilety za cenę 
20 proc.

Nadużycia trwały przez dłuższy 
czas dopóki kontrola nie. powzięła 
podejrzenia. Rzekomi „sportowcy"

A n to n  o  R u |g V H anU H3> 2 6 j

STWIERDZAM, Z E ...
Hiszpania gen. Franco 
w oczach urzędnika sądu

w  Don Antonio! A myśmy już drżeli ze strachu! 
—* opowiadali. •— Myśleliśmy, że to już nas zabiera
l i -  .

Niepokój ich wzrastał coraz bardziej, gdyż sami 
byli świadkami tego, jak pewnego dnia zabierano 
ich przyjaciół i towarzyszy, których już nigdy nie 
mieli ujrzeć.

Owe  wstrząsające cierpienia więźniów, owe cią
głe tortury  moralne były stokroć bardziej bolesne, 
aniżeli fizyczne gnębienie. Cierpienia bezustanne 
w oczekiwaniu rozstrzelania, - w nieświadomości, 
czy katem  będzie wróg osobisty, czy też wróg poli
tyczny!

Owe noce więzienne!
Te bezsenne noce, rozdarte torturami, c.ągl® 

p 'zysłuchrwanie się odgłosom kroków i strzałów  
w' p :->bl- u, — noce, za w ie sz o n e  m:ędzy źyc.ero 
a śmiercią1

.Więzienie w Bnrgos! Więzienie w Burgos!

ROZDZIAŁ DZIESIĄTY.

Śmferl poety i muzyka — Antonio tosś
Zńałem Antonio Jose bardzo pobieżnie: p rzed sta 

wiono mi go kilka doi po moim  przybyciu do Btfrgos.

Odrazu wyczułem, iż stanowi on typ ciekawego sa
motnika, wyróżniającego się w tym szarym otocze
niu.

Był szczerym zapaleńcem muzyki, której poświę 
cił się całkowicie, ale jego niespokojny talent po
ciągał go również i do literatury. Czytałem jego 
Fczne utwory; wszędzie znać było wpływ nowoczes
nych kierunków. Nie zdołałem jednak poznać bli
żej jego utworów muzycznych, ale wiedziałem, że 
wywołały one wielkie zainteresowanie w Madrycie 
i Barcetónie, szczególnie w związku z jego motywa 
mi ludowymi, które zyskały mu uzasadnioną sławę

Antonio Josć uskarżał się wciąż na brak zrozu
mienia d’a widowisk artystycznych wśród sfer 
mieszczaństwa w Burgos. Napróżno usiłował zdi- 
być te nieczułe sfery; w końcu, przeświadczony
0 bezowocności swych wysiłków, czynił wszystko, 
by móc przenieść się do M adrytu i Barcelony, gdzie 
atm osfera była dlań znacznie bardziej sprzyjająca 
Dodawałem mu otuchy, przepowiadając mu wielką 
przyszłość, zdała od niewdzięcznej i niegościnnej 
ziemi, gdzie traci niepotrzebnie swą twórczą mlo 
dość.

Pew iegv vMeczora, na drodze kastylskiej, opowia
dał m: o twoich pla, arb i zamiarach. Miał pan rac,ę 
— powiedział, — Trzeba porzucić Burgos, Prze 
u osę się do Barcelony, gdzie mam zamiar baw ć 
przez pcw en czas. Jego motywy ludowe zdobyły 
tam właśnie wielką sławę, proponowano mu cenną 
pomoc t możność studiów. Po tym miał zamiar udać 
się do Paryża, podróżować, kształcić swój umysł
1 szerzyć wszędzie muzykę hiszpańską, przede 
wszystkim kastylską — i to  ludową.

\

Jakżeż zapalał się, pełen entuzjazmu, gdy mówił
0 tym wszystkim! Jakżeż kochał Hiszpan.ę, a nade 
wszystko Kastylię! Był zakochany w jej b o gaczach  
artystycznych, w piosenkach starodawnych, ludo
wych, ską4 czerpał natchnienie dla wszystkich swo
ich kompozycji i melodii...

Zakochany w swej muzyce, zasklepiony w fwm 
wieżyczce z kości słoniowej — trwał zdała od poli
tyki i zagadnień społecznych. Nieraz w czasie roz
mów wykpiwaliśmy jego nieznajomość tych spraw, 
bowiem mieszał wszystkie partie polityczne, a 
szczególnie wodzów i posłów.

Rzecz jasna, aczkolwiek nie znał się na tym
1 przebywał zdała od spraw politycznych, wyzna 
wał szlachetne i postępowe poglądy, które zbliżały 
go do ludu; odnosił się z sympatią do wszystkiego, 
co było proste i z ludem związane.

Wpływ wielki wywarło nad zainteresowanie ran 
tywami folklorystycznymi: wszystkim, co wyrosło 
z tej żyznej gleby i stanowiło odblask tęsknot i nie 
skomplikowanych namiętności ludu, bohaterskiej 
i dramatycznej legendy gór, które tak świetnie znał 
i ukochał. To wszystko wywarło, jak rzekłem 
wielki wpływ i zbliżyło go do prawdziwego lubi

Największą radoś" ą nape‘n.a<y go rozmo*v 
z pastuchanr i chłoparo , wśród któ ych zb er.U 
stare legendy i pieśni, a gdy wracał do miasta, z 
żalem opowiadał nam o niezwykłej nędzy duchowej 
i m ater’alnej. w jakiej ci ludzie przebywają. Nazy 
wałem go „Baudelaire’m" Kastylii, *),

*) Baudelaire Karol (ur, 1821 
francuski, (pns. tł.) .

-zin. 186?), znaknmit.' poeta
(D. ci n.).

Aud. dla szkół. 11.15 „Z przygód le- 
śnego ludka" — aud, dla dzieci
11.40 Beethovep (płyty). 12.00 Hej- 
n a i  12.03 And. połud. 15.30 Wiad, 
iospod.- 15 45 „N a co po lu je  żółty, 
dziki dfcgo?" — pog. dla dzieci «tur 
szych. 16.00 „Uczmy się mówić".
16.15 Ork. mandolinlstów. 16.50 
Pog. ak t. 17.00 20-lecie czerwonej 
arm ii — odczyt wygi. J . Jaworski.
17.15 W. Maliszewski: K w ratet smy 
rzkowy Es-dur. Wyk:. K w artet
P. R. 17.50 Paserstwo — pog. 183)0 
Wiad. aportowe. 18,10 Barkarole
(p ły ty). 18,35 Aud. dla wsi. 10.00 
Obrazek z pow. p. Ł „Szaruga" Je 
rzego Hulewicza. 19 20 Pieśni żarto
bliwe w wyk. Chóru kolejarzy z Byd 
gossezy. 19-35 Samotność młodości 
— gawęda S tarego Doktora. 19 50 
Pog. akt. 20.00 „Strauss — król
walca. Gershwin — król jazzu" (pły 
ty ) . 20.45 Dzlenik i pog. 214)0 Kon
cert chopinowski w wyk. Z. Drze
wieckiego. 21-45 Kwadrans poezji. 
22.00 Koncert popularny z Wilna. 
22-50 Ost. dziennik.

WARSZAWA XL 1300 Koncert 
rozrywkowy (płyty). 14.00 Parę in
formacji. 14.05 Program  na jutro.
14.10 Muz. organowa (płyty). 15-00 
Porządki wiosenne. 35.15 Wiad spor 
towe. 15.20 Zespół Rynasa. 18.00 
Koncert kam eralny. 18.50 Muz. lek
ka (płyty). 19-55 życie kulturalne 
stolicy. 42.00 „W alt Disney" — baj
kopisarz ekranu" —■ felieton Eug. 
Cękalskiogo. 22.15 Muzyka i  lekka 
l tan. (płyty).

CZWARTEK, 10 m arca
6.15 Pieśń. 6.20 Gimnastyka. 6.40 

Muzyka (płyty). 7.00 Dzień- poran
ny. Y.15 Muzyka (płyty). 8.00 Aud. 
dla szkół, 11.15 „Chopin" —  pora
nek muzyczny dla gimnazjów. 11,40 
Utwory P iotra Czajkowskiego (pły
ty ). 11.57 Sygnał czasu i hejnał. 
12.03 Aud. połud. 15.30 Wiad. gosp. 
15.45 „Rozmowa muzyka z młodzie
żą." — aud. prowadzi Bronisław R ut
k o w sk i. 36.15 Koncert solistów (S 
Poznania). 16.50 Pog. ak t. 17.00 
„Wiedza i książka" — Książkę Jere
miego W asiutyńskiego „O Mikołaju 
Koperniku" —  mówi prof. Aleksan
der B irktnm ayer (z K rakow a). 17.15 
Łódzka Ork. Sal. pod dyr, xeodora 
Rydera. 17.50 Poradnik sp o r t — 
Wiad. 18.10 Skrzynka ogólna. 18.25 
Program  na jutro. 18.35 Aud. dla 
młodzieży wiejskiej. 19.00 Oryginal
ny T ea tr  W yobraźni: „Poranek Pusz 
kina" — prem iera słuchowiska Jaro- 
■ lawa Iwaszkiewicza. 19.30 Recital 
skrzypcowy Eugenii Umińskiej. 19.o0 
.'o j. akt. 20.00 Koncert rozrywko
w y (z-K atow ic). Dziennik wieczór- 
;v i Pog. akt. 21.45 Napomniany 

poetą — FrcnsizzSk Nowicki"
.C literacki Adama Etodora (z 

22XH) Koncert poświęcony 
twórczości Karola Szymanowelńejó 
XV audycja). Vr. z Konserw. YYarsz. 

2280 Ost. wiad. dziennika wieezor- 
r.ego, przegląd prasy  i kom unikat 
meteor.

WARSZAWA II: 13.00 Koncert 
rozrywkowy (płyty). 14.00 P arę  in
formacji. 14.05 Program  na jutro,
14.10 Koncert solistów. 15.00 Jak  

spędzić św ięto? 15.10 Wiad. spent.
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Ż Y C I E  W A R S Z A W Y
Krwawy dramat miłosny

Dozoru zamordował służącą
W czoraj około północy lokato, 

rzy domu nr. 18 przy ul. Chłodnej 
zostali zaalarmowani serią strza
łów, które rozległy się w mieszka 
niu inż. Samuela Poznańskiego— 
dyrektora fabryki sprężyn „Spi
ral". .

W , czasie nieobecności w domu 
Poznańskich, którzy wybrali się 
do .teatru, około godz. 23.30 do 
kuchni zapukał Bronisław Kraw
czyk, pomocnik dozorcy tęgo do
mu, lat 21. Układająca się już 4° 
snu służąca Poznańskich, Zofia 
Pawliczkówna, lat 22, otworzyła 
mu. Zamienili ze sobą kilka słów 
i nagle padł strzał. Przerażona 
dziewczyna poczęła uciekać przez 
•przylegle pokoje, zatrzymując się 
dopiero w ostatnim, w którym 
znajduje się gabinet inż. Poznań
skiego. T am usiłowała otworzyć 
okno, aby wezwać pomoc.

Krawczyk, który gonił za nią, 
oddał z progu gabinetu cztery bez 
pośrednio po sobie następujące 
strzały, raniąc Pawliczkównę dwu 
krotaie w piersi i w głowę. Na
stępnie padł jeszcze jeden strzał,

którym morderca odebrał sobie 
życie.

j Na odgłos strzałów do mieszka 
, nia wszedł dozorca wraz z kilko
ma lokatorami, gdzie znaleziono 
leżących oboje na podłodze gabi
netu. Okno było do połowy otw ar 
te, parapet okna mocno zakrw a
wiony. Natychmiast zawiadomio-, 

j no pogotowie ratunkowe i policję, 
j Przybyły lekarz stwierdził zgon 
i Krawczyka, zaś czterokrotnie cię

żko postrzeloną Pawliczkównę w 
stanie ciężkim przewieziono do 
szpitala św . Ducha, gdzie wkrót
ce zmarła.

Pawliczkówna służyła u Poznań 
skich od roku. Poznała Krawczy
ka i naw iązała z nim bliższą zna 
jomość. Ostatnio stosunki między 
nimi popsuły  się i Krawczyk — 
prawdopodobnie mszcząc się za 
zerwanie znajomośai, zastrzelił 
Pawliczkównę, a następnie popeł 
nił samobójstwo.. Z rana na miej 
see tragedii przybyła komisja są
dowo -  śledcza, która poleciła 
zwłoki Krawczyka przewieźć do 
prosektorium.

Wydział Kobiecy P. P. S.
ZEBRANIE ORGANIZACYJNE 

dla kobiet odbędzie się w środę 9.3. 
o godz. 7-ej w lokalu dzielnicy Po
wązki — Kacza 7. '• Referuje tow. 
Himlowa.

ZEBRANIE KOBIECE odbędzie 
się 10.3. o godz. 7 w lokalu dzielnicy 
Annopol—N.-Brudno, Białołęcka 39.

Kobiety stawcie się licznie na 
swoich zebraniach dzielnicowych.

Komunikat
Sekretariat Oddziału Warszawskiego 

Towarzystwa Uniwersytetu Robotnicze
go (TUK) urzęduje codziennie od godz. 
12-ej do 1-ej w poi., a w poniedziałki i 
środy dodatkowo od godz. 5-ej do 7-ej 
w. w lokalu Redakcji Zespołu Czaso
pism, Warecka 7, I piętro, telefon 
230-52.

T .  U .

Strzelił sobie w serce
i ru n ą ł z 5 p ie tra  na bruk

W cżoraj w nocy około godz. 
0,30 dozorca domu nr. 5-a przy 
ul. Okólnik, przechodząc koło do
mu, zauważył zwłoki jakiegoś mę 
żczyzny z rozbitą czaszką. Do
zorca natychm iast powiadomił po 
gotowie i policję. Przybyły lekarz 
stwierdził śmierć wskutek pęknię
cia czaszki o raz rany postrzało
wej serca.

Jak ustalono, jest to W itold Bor 
tkiewicz, lat 53, emerytowany ka
pitan, zam- jako sublokator u Ma 
rii de Levaux od dwóch lat. W 
mieszkaniu Bortkiewicza znałezio

IESTESCIE
Chorzy, leczyliście się lekarstw am i 
na k a ta r  żołądka, k a ta r  kiszek, wą
trobę, żółciowe kamienie, rozstrój 
nerwowy, bezsenność, bóle głowy, 
krzyża, cierpienia kobiece i różne in
ne dolegliwości i te  lekarstw a W im  
nie pomogły. Cóż macie dalej robić? 
Radzę Wam zgłosić się do Rudziń
skiego, a  przekonacie się, że bóle, 
cierpienia Wasze natychm iast bez le 
karstw  ustąpią. Rudziński, - Nowy 
Świat 60 — mieszkania 2. Godzinv 
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no rewolwer. Okno było otwarte.
W szczęte przez policję docho

dzenie ustaliło, że Bortkiewicz po 
pełnił samobójstwo. Siadł on na 
parapecie okna na 5-tym piętrze, 
wystrzelił do siebie z rewolwe
ru w serce i runął na bruk. W 
biurku znaleziono listy adresowa 
ne do policji, które wyjaśnią przy 
czynę samobójstwa. Zwłoki poli
cja zabezpieczyła.

Zgromadzenie
prawników

* W dn. 0-jbq b, m- 0 godz. 20.30
pdbędzie się w sali Związku Za
wodowego Pracowników Biuro
wych, Handlowych i Przemysło
wych przy ul. Siennej 16 Wielkie 
Zgromadzenie prawników, poświę 
cone zagadnieniu reformy praw a 
o ustroju adwokatury. Zgrom a
dzenie powyższe ze względu na 
wagę problemów, które bę
dą na nim poruszone, budzi zrozu- 
miałe zainteresowanie nie tytko 
wśród prawników ale i w najszer
szych warstwach społeczeństwa.

T. U. R. — Oddział W arszawski 
komunikuje, iż w czw artek 10 m arca 
wygłoszone zostaną odczyty w n a
stępujących związkach zawodowych:

) Zw. Zaw. Robotników Przem. 
Budowlanych i Zw. Brukarzy, Kacza 

; 7 (lokal Brukarzy) o godz. 7 wiecz. 
're f. tow. Antoni Zdanowski na 
tem at: „Działalność Związków Zawo 
d owych".

2) Zw. Pracowników Branży Rine 
m atograficznej, Chmielna 12 o g. 
8-ej ob. Włodzimierz o am polski n. t.: 
Pokłosie Zjazdu Stronnictwa Ludo
wego.

W piątek  11 m arca o godz. 6-ej -w 
Związku Zawodowym Prac. Użyt. 
Publ. oddział „Elektrownią", Elek
tryczna 3, Tow. Stefan Matuszewski 
na tem at: Katolicyzm a  faszyzm.

Co grają w teatrach?
sówny, Olszy, Kamińskiej, Ewy 
Osten, Boguckiego i Orłowa.

INSTYTUT REDUTY g ra  co
dziennie w podziemiach przy ul. Ko
pernika 36 — 40 przedstawienia Ko
medii Antoniego Cwojdzińskiego 
„Teoria E insteina", Początek o g. 
8-ej.

lE A T R  NOWOŚCI (Bielańska 15) 
gościnne występy tea tru  hebrajskie 
go „Habima" w sztuce „Dybuk *. 
Pócz. przedstawień p u n k t o godz. 
8.30.

CAFE CLUB: A ktualna szopka
polityczna J . Minkiewicza i Swiato- 
pełk - Karpińskiego.

HALINA SEMBRAT W KON
SERWATORIUM. Dziś w środę wy
stąpi z recitalem w  sali Konserwa
torium  doskonała młoda pianistka 
polska Halina Sembrat.

DORA KALINÓWNA W KON
SERWATORIUM. Znakom ita recyta 
to rka i piosenkarka Dora Kalinówna 
po wielkich sukcesach w Londynie 
i Paryżu w ystąpi w nadchodzący 
piątek 11 b. m. w sali Konserwato
rium.

TEATR ATENEUM  daje komedię 
amerykańska .Cieszmy się życiem*.

TEATR W IELKI - OPERA. Opera 
W arszawska wznawia swe przedsta
wienia we środę dn. 9 m arca w no
wym zarządzie Spółdzielni P racy 
Artystów i Pracowników. N a inau
gurację sezonu odegrana będzie 
„Halka" w obsadzie: Platów na (par
tia  tytułow a), Toaarzewska, Wej3is, 
Mossakowski, W raga, Bolko, Gra- 
nowski i inni. Dyryguje B. Tyllia.

We czw artek i w piątek znakomi
ta  operetka Zellera „P tasznik z Ty
rolu";

W  sobotę „Carmen" z J . Huperto- 
wą w partii tytułowej.

TEATR NARODOWY; Codziennie 
.J ln n t  A b sa lo n a"  M iłaszew skiego .

TEATR POLSKI: Dziś komedia
Schoentana „Mała Dorrit*' według 
powieści Dickensa.

TEATR LETNI: Codziennie „Da
m a od M aksyma".

TEATR MAŁY*: Dziś komedia
Achard'a „Domino".

TEATR NOWY. Dziś „Miła ro. 
dzinka" („W hiteoaks") Mazo de la 
Roche.

TEATR KAMERALNY: Dziś sztu 
k a  Zapolskiej p. t. husia" z J. 
Andrzejewską w  roli t. .ułowej. Reż. 
K. Adwentowicz, dekoracje J . Rub- 
szak.

CYRULIK WARSZAWSKI: Dziś
satyra polityczna „Przy drzwiach 
zamkniętych"

WIELKA REWIA: Dziś operetka 
F alla  „Rozwódka". Pocz. punktual. o 
godz. 8.15 w.

TEATR „8.15". Codziennie op. Kai 
m ana „Księżna Fedora".

TEATR M ALICKIEJ: O statnie dni 
„Kandida" — w próbach pod kier. 
dyr. Sawana „Jastrząb wśród gołę
bi" J. A. H erzta au tora głośnej sztu
ki „Miody las".

TEATR MAŁE QUI-PRO-QUO: 
Dziś rew ia p. t. „Skąd swąd** z 
udziałem Dymszy, chóru Dana, Gros

Z muzyki
ROBOTNICY GRAJA.

Koncerty dzielnicowe m ają swoje 
specjalne znaczenie. Idą z muzyką 
do tych mieszkańców różnych pod
warszawskich dzielnic, którzy chcie 
liby słuchać koncertu, potrzebują 
muzyki a  nie m ają możności wy
brać się na plac Teatralny lub na 
Jasną do Filharmonii, gdzie, jak  
wiadomo, mieszczą się główne źró
dła muzyki stołecznej.

Pełen inicjatywy i energii p. 
Aleksander Sielski daje przykład 
jak  należy szerzyó kulturę mu
zyczną między najszerszymi w ar
stw am i stolicy. Mobilizuje on 
do pracy pracowników zbrojo
wni, tworzy z nich zespół jednoli
ty  i poważnie zaawansowany.

Jakże dumni mogą być wykonaw 
cy z artystycznych rezultatów  swo
ich trudów i starań . O rkiestra g ra  
czysto, z werwą, z urozmaiceniem 
dynamiki.

Również zgrany zespół stanowi 
chór męski pod dyr. K. Jezierskie
go. Nieco ostro forte chóru w dal
szej pracy należy złagodzić. Mate
riały głosowe są dobre.

Osią program u była efektowna 
fan tazja  A. Sielskiego (pod dyrek
cją au to ra). Je s t to  rodzaj popular 
nej kan ta ty  ludowej na chór, soli
stów i orkiestrę dętą. N a treść mur 
zyczną składają się tem aty: z polo
neza A-dup Szopena „Jeszcze Pol
ska nie zginęła", „Brygady", „Nie 
rzucim ziemi, skąd nasz ród" i wie
le innych. Udział w kantacie 4, ja 
ko solistka wzięła p. Irena Gadej- 
ska, sopran świeży, w dobrej szko
le kształcony. W partiach  wokal
nych towarzyszyli jej pp. Adamski, 
Klimaszewski, Stępniewski, Sztajer 
wald, Rekw art i Paśnik.

B. O.

ogłoszenia mm
PRZED JUBILEUSZOWA P R E 

MIERA TEATRU POLSKIEGO. Co
dziennie odbywają się na scenie Tea 
tru  Polskiego pod kierunkiem Alek
sandra Węgierki pełne próby ze zna 
komitego dzieła poetyckiego S tani
sława Wyspiańskiego „Noc Listopa
dowa", k tó ra  ukaże się na uroczystej 
premierze jubileuszowej T eatru  Pol
skiego dla uczczenia 25-ej rocznicy 
założenia zasłużonej placówki a r ty 
stycznej. ,

„MILA RODZINKA" W TEA
TRZE NOWYM. W Teatrze No
wym grana jest interesująca „Miła 
Rodzinka" Mazo de la Roche, k tóra 
dziś ukaże 1 się po raz 30-ty, w do
skonałej obąadzie z Wysocką w po
pisowej roli głównej, Zelwerowiczem, 
Fritschem , Sulimą, Malanowicz, Wa- 
eiutyńską, Dominiakiem, Mileckim, 
śliwińskfm i innymi — w świetnej 
reżyserii Cwojdzińskiego i  w deko
racjach Pronaszki.

1 ROWERY j
n n U I C D V  części — platery — 
H U  W  C K  I wyżymaczki alumi
nium. Dogodne spłaty „Joter", Elek
toralna 1 0 ,  telefon 689-30.

DŁUGOTERMINOWE 
SPŁATY-RO W ERY-
ratefony — Radio — riatery — Na
czynia kuchenne. — Wózki dziecinne.

„!SKRł“ Chłodna 28 as
D f t U I C Q V  Kamlńskiego, Za- 

' KU W Elf I  wadzkiego, Ormon-
I de o częściach angielskich. Ceny ni
skie. Dogodne spiaty. Duży wybór 
części składowych. N a żądanie cen
niki bezpłatnie. Radio S9NJR M ar
szałkowska 116 róg Złotej (wejście 
od Złotej). Telefon 200-46.

Kronika organizacyjna
Posiedzenia Komitów Dzielnico

wych odbędą się na Dzielnicach:
Wola — Czyste —  w środę 9 m ar 

ca o godz. 6.30 p. p.

DZ. P. P. S. „ŚRÓDMIEŚCIE". Za
wiadamia, że od dn. 7.III co poniedzia
łek i czwartek od 7 — 9 wiecz. otwarta 
będzie, w lokaiu Warecka 7 (parter). 
Świetlica tylko dla członków Partii.

**•
Posiedzenie Komitetu odbędzie się w 

środę, dnia 9.III o godz. 8-ej. wiecz.
KOŁO P.P.S. WYDZ. TECHNICZ

NYCH TRAMW. MIEJSKICH. W 
czwartek 10 m arca o godz. 6.30 p.p 
w lokalu Dzieln. „Jerozolima" Chło
dna 30 odbędzie się zebranie Koła z 
referatem  tow. Jampolskiego.

M iodzłsż P.P.S.
Wars-zaw-ski Wydział Młodz. P *P. S. 

zawiadamia, że posiedzenie Wydziału 
Młodz. z przewodniczącymi Kół, odbę
dzie się dnia 15 marca b. r. o godz.
7 w. ul. Długa 21

*
Zebrania na Kołach Młodz. P. P. S. 

odbędą się na następujących Kołach J 
o godz. 7 w.:

ŚRODA.

1) PRAGA — ref. tow. B. Dratwa.
2) ANNOPOL — N. BRÓDNO — 

ref. tow. Stanisław Napierski.
3) GROCHÓW — ref. tow. Rafał Pra

ga-
4) CZERNIAKÓW — ref. tow. Jerzy 

Rawicz.
CZWARTEK

O C H O TA , Grójecka 94 — ref. tow. 
B. D ratw a.

PELCOWIZNA —  Jabłonowska, 
ref. tow. Jerzy Cesarski.

MOKOTÓW — Racławicka 4, ref. 
tow. R afał P raga.

RAKOWIEC — Pruszkowska 6.

R. T. P. D.
Oddział W arszawski Robotniczego 

Tow. Przyjaciół Dzieci zawiadamia, 
że zebranie zarządu odbędzie się dn. 
10 m arca b. r. o godz. 6.80 wlecz, w 
lokalu Zarządu Głównego, Al. 8-go 
Maja 2 m. 68.

łl m
warszawski lersak-Tugenłman?!

B IU R A L IS T K A , w ykw alifikow ana sa
m odzie lna  k o resp o n d en tk a , b ieg ła  ma
szynistka, znajom ość ang ie lsk iego , n ie 

m ieckiego. T e l. 257-03.

COLOSSEUM L ' . l V
CENY

6 - t y  TYDZIEŃ!

F.LM-REWELflCJA!
od z’,

R A J E S T I C  T , 5'
W niedziele i Swiela o 12 i 1.30 poranki 

i  n 1 t  k o w e

ROBERT i BERTRAND 
b o d o - d y n s u

1 BA1KON PARTłR

1 7 5  y -  j j *  I  tf-
■ s ą  k o m e t a  ”

ui. chłodna 49. tal. 6.48-S3

MOJA PANKA MAMA
NAJNOWSZY i JEDYNY 

FILM na sezon 1937,38 z genialną

Danielle Darrieux
Reżyserował: JE A N  BOY ER 

(twórca Nicponia).
m« szenlt) rewia

M I C  1C  I f  I *,ocz- 6* 8> 10 P i l  C l  9  M  Św ęta 4 6, 8 10.

l i i i !  1 1 1 1 1
w roli gł. RONALD COLMAN 
reżys. FRANK CAPttA.

Ulgowe 50 gr. za wyj. sobót
i świąt.

Znów jesteśmy zmuszeni pisać
0 popularnym już Tugentmanie, 
właścicielu piekarni przy ul. Dziel 
nej 80. Poślę powanie cynicznego 
Tugentmana wpływa demoralizu
jąco i na innych właścicieli pie
karń. Już dziś odnajdują się na
śladowcy jego metod.

Dzięki wieloletniej pracy Zwią
zku Robotników Przemysłu Spo
żywczego i Cechu Zrzeszonych 
Piekarzy znormalizowano znacz, 
nie stosunki na terenie piekarstwa 
Obecnie Tugentman swoim postę 
powaniem rozzuchwalił i innych 
pracodawców, którzy pragną 
znów wprowadzić do piekarstwa 
anarchię i zamęt, bo w takich wa 
runkach będą mogli, jak to czyni
li dawniej, swobodnie wyzyskiwać
1 maltretować robotników.

Z Tugentmanem odbyw ają się 
bezustannie konferencje. Na każ
dej konferencji występuje on z 
innymi prowokacyjnymi żądania
mi Dnia 14 stycznia podpisuje w 
Inspekcj< Pracy ugodę, że wyrzu
conych robotników przyjmie do 
pracy, do dnia dzisiejszego tego 
nie wykonał. Na skutek prośby sa 
mego Tugentm ana odbyło się na 
terenie Cechu posiedzenie Komisji 
Porozumiewawczej. Komisja ta 
wydała orzeczenie, lecz Tugent
man na miejscu oświadczył, że te 
go orzeczenia nie wykona.

Dalsza konferencja odbyła się 
u inspektora Pracy 4 Obwodu, p.

Frelkowej w dniu 17 lutego r. b. 
Tugentman oświadcza, że już te
raz pójdzie na porozumienie. Dal 
szy ciąg tej konferencji odbywa 
się dnia 22 lutego, lecz tu Tugent 
man informuje, że on już nie jest 
jedynym właścicielem piekarni, że 
zawarł spółkę z ekspedientem, — 
drwalem, furgonistą, sklepową, 
szwagrem i t. p. Okazuje się, że 
fikcyjna ta  spółka ma jego ochro
nić przed pretensjami wydalonych 
robotników. Ha konferencji 22 lu
tego r. b. „Z arząd  Spółki" óśw iad 
cza cynicznie przed Insp. Pracy— 
że zrobi robotnikom łaskę -i zape
wni wszystkim nadal pracę pod 
warunkiem... wycofania pozwów 
z Sądu Pracy przez wydalonych 
robotników (1). ; . ,

Nareszcie na ostatniej konferen 
cjl w Inspekcji Pracy 4 Obwodu 
w dniu 4 marca r. b. Tugentman 
ze swoimi „spólnikami" przycho
dzi znów z nowymi żądaniami.— 
Chce on wydalić robotnika Leaza 
ka Stanisława zaś pozostali ro. 
botnicy wykwalifikowani mają 
pracować na warunkach niewy
kwalifikowanych (IJ.

Takie oto harce, drwiny I ka
wały wyczynia Tugentman.

Dziwimy się bardzo, że odnoś
nym Urzędom starczy jeszcze tak 
wiele cierpliwości do prowadzenia 
bezustannych konferencji z „pa
nem pracodaw cą".

ZARZAD MIEJSKI W PABI ANI CACH
ogłasza

K O N K U R S
NA STANOWISKO M IEJSKIEGO LEKARZA SANITARNEGO 

W MIEŚCIE PABIANICACH
Od kandydatów wymagane są następujące w arunki:

1) obywatelstwo polskie,
2) p rak tyka lekarska, szpitalna i am bulatoryjna,
3) ukończenie 6-ciomiesięcznego kursu  w Państwowej Szkole Higle* 

ny  <jia lekarzy pragnących poświęcić się służbie w administracji samo-

ra4)°dypiom lekarski 1 zezwolenie na wykonywanie praktyki lekarskiej
w Państw ie Polskim,

5) ukończenie kursu ratowniczo-sanitam ego opl-gaz.,
6) nieprzekroczony 45 rok życia, .
7) conajmniej trzy letn ia p rak tyka na stanowisku lekarza miejskiego

UlDoP?s ta n o \\S fa  tego przywiązane jest uposażenie według VH-ej grupy
płac pracowników samorządowych. , . o .

Podanie wraz z własnoręcznie napisanym życiorysem i ^ ^ a m i  do
kumentów, stwierdzających posiadanie wyżej
należy nadsyłać do Zarządu Miejskiego w Pabianicach do dnia 31 m arca 

19W razie nieuwzględnienia oferty, odpisy dokumentów zostaną zwró-

Prezydent M iasta Pabianic 
B. FUTYMA.

cone.

Co w y ś w i e t l a j ą  K i m a ?
ADRIA: „Dunla".
ATLANTIC: „Michał Strogoff".
ANTINEA: „Skłamałam*
AKRON (żelazna): „Płomienne aer- 

ca“.
AMOR (Elektoralna 45): „Sprze

dawca traktorów " i „2 dni w ra 
ju".

AS: „W ładca podwodnego św iata", 
„Maie kobietki".

BAŁTYK: „M °tyl hiszpański".
BIS (Elektoralna 21): „Sonata kslę 

źycowa" i „Królowa dżungli".
CASINO: „Ubóstwiana" z M. Eg-

gerth.
i Ai l i • ił.: ..Znachor"
COLOSSEUM: „Huragan".
CZARY (Chłodna 29): „Ostatni po

ciąg z oblężonego m iasta".
ELITE (M arszalk. 81a): „Prawdzi

we kłamstwo N:ny Petrow ny" 1 
„K a rin a  panny Joanny".

EUROPA: ..Romans szulera"
FAMA (Przejazd 9 ): „Ślepy zau

łek".
FILHARM ONLl (Jasna 5 ): „W zgar 

dznna".
FLORIDA (żelazna 61): „Ostatni

mohikanin" i „Dla ciebie Mario".
FORUM (Nowiniarska 14): „Zbun

tow ana" i „Diabły wybrzeży".
HOLLYWOOD (Hoża 29): „Czar

cyganerii".
HELIOS (W °lska 8 ): „Skłamałam" 

ze Smosarską.
IM PERIAL: „Lekarz pięknych ko

biet".
ITALIA (W olska 82): „Daj mi two 

serce".
JURATA: „W yspa w płomieniach"

i „Sam na sam".
KOMETA (Chłodna 49): „Moja pan 

na m am a" i rewia.
MARS (Żoliborz): „Niedorajda".
MASKA (Leszno 70): „Tajny pian" 

i „Królowa tańca**.
MEWA: „Saratoga" 1 „Dwoje z

tłumu".
MAJESTIC: „Robert I Bertrand".
M IEJSKI: „Zaginiony horyzont".
MUCHA (Długa 10): „Napiętnowa

na" i „N a straży  praw a".

NOWA TOMBOLA (Marszalk. 34) s 
„90 minut postoju" i „Zielony sy
gnał".

PAN: „Królowa Przedmieścia".
PETIT TRIANON: „Panna LiU" I

„Bogate biedactwo".
PALLADIUM „Zawiniłam" z Dar- 

rienx.
POPULARNY (Zamoyskiego 20)! 

„New-York San Francisco" ł  re
wia.

PKOiUIEN (Dzielna 1): „Rycerze
pustyni" i . „Weseli biedacy".

PRAGA (Targowa 71): „Eskapada" 
i rewia.

PRASKIE OKO (Zygmuntowslca 10)
„ D z ie w c z ę ta  z Nowolipek".

RAJ (Czerniakowska 19): „Doroż
karz Nr. 18“ i „Zaczarowana".- -

ttlALTU: „Dama na dwa tygodnie".
RENA (Długa 9): „Niedorajda".
RIVIERA (Leszno 2): „Tarzan" I

„Zielona bogini".
ROXY (Wolska 14): „Tarzan" i „Zie 

lona bogini".
SOKÓŁ (Marszałkowska 69): „Dro

ga do Uio“ i „Kraj miłości". . ..
SORRENTO (Krypska 34): „Sonata 

księżycowa" i „Caranga".
STYLOWY: „Bohater naszych cza- .:<• 

sów". • -
STUDIO: „Szesnastolatka".
SYRENA (Inżynierska 4 ): „Tarzan" 

i „Zielona bogini".
ŚWIATOWID: „Korsarze",
SFINKS (Senatorska 29): „Jej

pierwszy bal".
SWIT (N. Świat 19): „Dziewczęta

z N o w o lip ek " .
jWIAT (Żoliborz): „Tonny z  Wie

dnia" i „Rozkoszna dziewczyna".
TON (Puławska 39): „Strzelec a

Bengali". *
UCIECHA (Zl°ta 72): „Ostatnia *»1 

wa.
UNIA (Dzika 9 ): „Historia jedne] 

nocy" i rewia.
VICTORIA: „Kobiety nad przepa

ścią".
WANDA (Mokotowska 73): „Nie

znośna dziewczyna". ,

Redaktor odpowiedzialny: LUDWIK WLNttKOF Odbito w dbukarni Up. Nakładowe W ydawniczej „Robotnik", Warszawa, Warecka 7... c


